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Pierwsze kroki. DziS będą urreczone dekrely nomiea cyjm.
Po  fanfarach zwycięskich, które  

po dokonanych w komisjach w yb or
czych poprawkach, pow in n y  jeszcze  
głośniej s ię  odezwać przyszedł o- 
tertejs przygotoAvań do realizacji h a 
se ł  wyborczy d i .  Wszyscy7 słusznie pa
trzą na zw ycięzców, od nich bow iem  
wszystko w  Polsce! dziś zależy.

1 już ujawniają się pierwsze kro
ki w  różnych dziedzinach. Poza roz
działem różnych wakujących godnoś
ci, poza zapowiedzią rekonstrukcji  
rządu, pojaw iły  się enuncjacje, które  
zapowiadają zm iany polityczne a 
także są w ieści o wstępnych krokach w 
dziedzinie gospodarczej.

Do pierwszych zadań sejmu ma n a 
leżeć załatwienie budżetu i konstytu
cji. Sprawą now ego ustroju zajął się. 
obszernie p. Piłsudski w  ostatnim w y 
wiadzie

O ile chodzi o budżet będzie on  
w  bardzo skróconych obradach przy
jęty. Przy lej większości sejmowej  
stanie1 się zadość postulatowi, aby dy
skusja budżetowa była bardzo krót
ka, bo obóz panująev w lej 'kwest ji' 
m e  będzie miał n ie  do powiedzenia, 
a na opozycję znajdą się odpow ied
nie środki. Będzie lo zapewne budżet 
luzów, pozostawiający rządowi wielką  
sw obodę działania i uchylający po
trzebna kontrolę.

Jaką ma być nowa konstytucja ?
'Felgo z nikąd dowiedzieć się  ■nu m o

żna. W nioskować tylko można z prze
wagi żyw io łów  prawicowych w tonie  
sanacy jnego klubu parlamentarnego, i 
polrzfolw szukania pomocy' u narodo
wej demokracji, gdyż sama sanacja  
zmiany konstytucji przeprowadzić  
nie m oże, że projekt zmiany konslylu-  
cj> pójdzie! na prawo.

V w dziedzinie gospodarczej ? Po
zy czka zapałczana podraża zapałki o 
3Q. proc. A leniu zjawisku towarzyszą  
pod wyżki ee:n różnych artykułów, n a 
wet codziennej potrzeby" (rdv dotknię
ta kryzysem Eu ropa usiłu je spow odo
wać powszechną zniżkę cen produk
tów przem ysłowych, aby tą drogą  
zw iększyć ich konsum eję i przy
wrócić równowago między cenami w y 
robów przem ysłowych a produktami  
rolnym i u nas coraz uporczy w lej sic 
mówi i pisze.1 o podw yżce taryf ko
lejowych, co m us podrożyć wszyst
ko, zapow iaela się niezależnie od ta
ry:! generalną podwyżkę cen. A mimo  
zaprzeczenia urzędowego nic ucichły  
poglosk l o obniżeniu piać pracow ni
kom panslwowy ni.

Jak sic,' slosunki w państw ie ks/la l  
tować będą, bardzo szybko okaże ży
c ic  codzienne. Oznaki dzisiejsze nie 
wróżą nic dobrego.

V obrazu lego nic' zalrą zapowie
dzi zrzeczeuia sic przez BB. niciy Lot
ności poselskiej, w iadom o bowiem, żc: 
w ctzisicjszyc li stosunkach są onjtya  
nić tylko om, nieodpowiedzialni. Prze
byliśm y przecie/ \v \b o r \  i znamy n o 
w oczesną  iiilc-i prelację prawa.
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WARSZAWA 29. listop. (tol. wł.)  
Dziś m a nastąpić zmiana gabinetu. O 
10 30 p. S ławek udał się na Zamek. 
W edług wszelkiego praw dopodobieńs
twa p. Sławek przedstawi prezyden
tow i listę cz łonków  now ego rządu

N a liście tej mają figurować ja
ko m inistrowie: min. pracy i op sp, 
— gen. H u bick i , m in spr wewn. pik. 
P r y  s tor ,  min. robót publiczn. — gen 
N orw id -  Neugebaucr,  1 )otychczasowy  
wioe-preimer płk. Beck, m a przejść  do

min spr z agi- jako wiceminister.
Oczekiwane jest wręczenie w  dniu  

dzisiejszym, członkom  now ego gabine
tu dekretów nom inacyjny cli

Reszta tek minister] a m ych pozo
stanie bez zmian.

0 rmm io n o  oa radzie galinetraej.
WARSZAWA. 29. listop (tet wł.)  

Wczoraj o godz 1 w  południe, jodą 
było się posiedzenie w  prezydjum Ra 
dy ministrów^: Rady gatiinetowej. N a  
posiedzeniu tern n ie  był obecny p. 
prezydent Rzplilej mimo, iż dziś rano 
pow rócił do Warszawy. Przewodni  
czył p. Piłsudski, który wygłosił dłuż
sze przemówienie.

tb Piłsudski na wstępie wyjaśnił,  
że będzie1 zmuszony podać się do 
dym isji wraz z całym gabinetem, Je
dynym  powodem, który go do tego 
zmusza, jest stan jego zdrowia i 'zmę
czenie, które nic pozwalają mu li
czyć na to, bv mogt pracować tak du 
żo, jak lego -wymaga, urząd prezesa 
Rady min. Zaznaczy! przydem, że j u ż  
fMiwiadomil o tein p. prezydenta Rze
czy pospohUj i zc1 p. prezydent wybrał  
jako premiera p. Walerego Stawka.

P Piłsudski dodai, ze> zostawia p 
Sławkowi dość czasu na to, by 
mógł form ować gabinet. Obecny więc  
gabinet poda się do dymisji wtedy,  
gdy7 p Stawek będzie gotów z ufor
mowaniem now ego gabinetu.

Wynika stąd, że p. Piłsudski jira- 
wdopodolm io zachowa stanowisko pre- 
zieLsa iłach min. do dnia zebrania się  
nowego sejmu, poezem dopiero nastą
pi oficjalna dymisja.

i*. Piłsudski ma zamiar zająć się., 
sprawami zm iam  konstytucji, którć 
będzie om awiał w szeregu wywiadów, 

Mówią zreszlą i o  leni, że w po ło
wie grudnia, p. Piłsudski wyjeżdża

uh urlop w7yjxiezynkow y zagranica1,.
N astępnie  przemawiali niektórzy  

mnnsirowde. Posiedzenie trwało do g. 
3-eiej popol

Na radzie! tej zapadły zasadnicze  
decyzje w sprawie zmiaiw gabine
tu. Rada min wydała królki komu-  
liikat^Jw którym poza faktem odbycia

się Radyr gabinetowej doniesiono tylko  
ze treścią obrad by ty „aktualne spra
wy polityczaicf. ' |

Konferencja na zam ku.
Wieczorom odbyła się na Zamku  

konferencja, w klórci wziął udział p. 
prezyden 1 ll/p litej i p Piłsudski. Kon
ferencja ta dotyczyła przebiegu dzisiej
szej ltaciy gabinetowej. Komunikatu ża
dnego nie wydano.

W yrok  w  w i t w  r e ń s k i m .
S e n sa c y jn e  zezn an ia  b. p o s ła  B aćm agi.

o \

W A R S Z A W A ,  2 9 . 1 l . t y t c l .  w ł . ) .  W c z o r a j  z a 
p a d ł  w y r o k  w  p r o c e s i e  p r z e c i w  ' b y ł y m  r u d n y m  
w i o s ł a  H a d o m i a ,  o s k a r ż o n y m  o  lo ,  m  n a  p o 
s i e d z e n i u  B a d y  m i e j s k i e j  m d lM a i i i l i  p e o l t i s l  w  
s p r a w i e  u w i e z i e n i a  b .  po s lA w  w  Brz.ę.śe.iu o r a z  
p r z e c i w  b i c i u  o b w c u l c l i  n a  z e b r o u k t e h  w  d n i u  
1 I w r z e ś n i a  1). r .

P i e r w s z a  r o z p r a w  a .  k l ó r a  o d b y ł a  sic,1 p r z e d  
k i l k u  t y g o d n i a m i  z o s l a l n  o d r o c z o n a .  O b r o ń c y  
p o s L a w i l i  wóvc " z a s  w n i o s e k  o  p o w o ł a n i e  ś w i a t . - 
k u w  w  o s o b a c h  , I t o w .  1 . . i e h e r m a n a  D u b o i s ,  
l>. W i t o s a  i i n n y c h  w i ę ź n i ó w  b r z e s k i c h ,  o r a z  
d r u g i  w n i o s e k  o  d o ł ą c z e n i e  cło a k t u  k o r e s p o n 
d e n c j i  s ę d z i e g o  D e m u i i l a  z  v i c ż m a m i .

P o  o d r z u c e n i u  ly e i i  w n i o s k ó w  p r z e z  s ą d .  
o b r o n a  -p o s t a w ą la  n o w y  w n i o s e k  o  w y ł ą c z e n i e  
s ę d z i e g o -  K a i m a ,  d o p a t r u j ą c  się. w- o d m o w i e  
p o w o ł a n i a  w s p o m n i a n y c h  i w i a d k ó w  p r ż e s ą d / . e -  
u i a  w y r o k u  n a  w i ę k s z o ś ć  o s k a r ż o n y c h .

W o b e c  l ego - s p r a w i  / o s l n l a  o d r o c z o n a  i 
p r z e k a z a n a  s ą d o w i  c / k r ę g o w e m u

W c z o r a j s z a  r o z p r a w i a  l o e / . \ ł a  s i ę  w u d s / . w n  
c i ą g u  p r z e d  s ę d z i ą  K a u n c a n ,  g d y ż  s ą d  o k r ę 
g o w ą  w n i o s k u  o b r o n y  n i e  u w z g l ę d n i ł  u z n  i j ą c  
g o  z a
lui uzastulnioai/ i dopalrujiic sic u> leni duirniti 
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ol u -n ie  w szy stk ich  w ięźniów  b rzesk ich  ?
Dzisiejsza prasa donosi, /v‘ na ży

czenie' Belwederu pp. Stawek i Swa- 
lalski, maja przystąpić eto „paeyfika- 
cv, stosunków jiolilyeznyeb wogólc a 
specjalnie na terenie sejmu.

Iieclnym z przejaw ów  lej „paeyii- 
kaeji“ ma b yć  zwolnienie wszystkich  
pozostałych aresztowanych b. p o 
stów' znajdujących się obecnie w w ię
zieniu w Erojoti, celem odprężenia sy- 
luacji politycznej.

Niewiadomo tylko jakim będzie los  
posła Korfantego, chociaż. i  wi tym  
wypadku nie brak głosów, że bardziej 
pokojowo usposobieni posłowie i se
natorowie: jeei\ nici, dążą do lego; by  
lakzc jios. I\.orl':inty został wyppszczo-  
m  na w7olność'. ,

W lej sprawie; —• jak to już n ie 
jednokrotnie relaejcmcnyabsmy - -  kwe-

spisHu „trwki^a»“ w Hssii sa^iechic]
\ V A H S / V \ V \  29.  I I .  ( lei .  wt-)- W ł a d z e  s o 

w i e c k i e  w p a d ł y  n a  I r o p  h l jn e j  organiza.cafi  
' . ,_, l roekis lów‘', k lci ra m i . d a  w y - d ą p i ć  d o  c zyni l i  j 

w a l k i  p rz ec iw S l a l i u o w i
SKtnb o r g a n i z a c j i  z n a j d o w a ł  s i ę ' w  Od es s ie

W e d ł u g  In -ąż .ącyeli  w  M o s k w i e  p o g ł o s e k ,  z n a 
l e z i o n o  w  O d e s s i e  t a j n y  s k ł a d  a m u n i c j i ,  o r a z  
p r o k l a m a c j e ,  o h w i e . s z c / . a j a c e  p o w o ł a n i e  n o w e 
g o  r z ą d u  s o w i e c k i e g o  z  T r o c k i m  n a  Czele.

—O —

sl ja zwolnienia post i Korfantego, jest 
dość churaklerYsl37c/na. Ros. Korfanty' 
został wybrany zaróv no do sejmu 
śląskiego, jakołeż do senalu i sejmu  
warszawskiego. W sejmie1 śląskim j>ar- 
tja Korfanlćjgo wraz /. opozycja,, mają  
w iększosćF" tak, że r ie  ulega najm niej
szej w ąiphwosei, ze żądanie zawiesze
nia doeliodzeó iirzeeiwko postowi Kor  
fanlemu jirzez sejm śląski należy u- 
ważae za takt przesądzony'. Cutyby 
Sejm ust iwmdawezy za jat stanowisko  
odmienne, w \ toni się bardzo znam ien
na sytuacja prawna. Sejm bowdem 
śląski, słoi na stanowisku, ze człon
kom jego p i /y s lu gu je  lo samo pra
w o nielydialnoscd, c o  posłom  sejmu  
ustawocboYczCgo.

D iug im  óWJtwWh „clążcai paeyfika-  
eyjnyclP' jesl ]H)clobno;:„zac)fuirowai.ie ‘ 
dwóch foleli wicem irszalkow7skieii w7 
sejmie z rannenia opozycji. Jecino 
miejsee „ofiarują11 endecji, cirugie — 
slronnicdwcmi .,Kenlrole\vu“. Z ra
mienia RB. na w .cemarszalków7 wcdio- 
dzą w7)jracihubę nos. lbilakiiWYiez, i 
Radziwiłł, przyezein irzeeda kamlyda- 
iuru nie jest jeszcze pewma.

1— o  -

ut'
A d w  B e r e n s o t .  z : i]X)W 'iedzia l  z t o z e n i c  p r o -  

lc \s la  u  r a d y  a d w o k a c k i e j  p r z e c i w k o  . u ż y c i u  
p r z e z  « ą d  o k r ę g o w y  p o d o i  n i e g o  w y r a ż e n i a  

D a l e j  n b i - o n n  i m s l a w i t a  w n i o s e k  n a

in'z<\sluchniiic b llarm offi
z  B e -B e ,  o d s i n d u j ą c ę g o  z a  d e i r : : u d a < ' j ę  .J-lelnic; 
w i ę z i e n i e  w l l a d o n m ,  B a e m a g a  m i a l  |K ) lw ie r -  
d z i ć .  ż o  r e w o l u c j a  o  z i e m  t r a k t o w a n i u  w i ę ź n i ó w  
w B r z e ś c i u  b y ł a  u z a s a d n i o n a .

ą d  z g o d zu i  s i ę  n a  l e n  w n i o s e k ,  w o b e c  Lego 
s p r o w a d z o n o  B a e m a g ę  z. w i ę z i e n i a .

B a ć -m a g a ,  z e z n a j ą c  w e l i a r a .k t e r z ę '  ś w i a d k a ,  
s l w i e r d :  il n a  w s t ę p i e ,  ż.e s i e d z i a ł  w  w i ę z i e n i u  
B r z e s k i e m  k o l e j n o  z  i o w .  l i a r l i e k i m ,  p  D ę b 
s k i m ,  k i e r - n i k i e m  i k o r f a n l y m .  W s z y s i k i e l i  ie.li 

m ó w  ii s w .  B a e m a g a  — o b o w  ia.zy w a l  ś c i ś l e  
r e g u l a m i n  w d ę z i e u n t y  / i g o d n i e  z  n -g i i!  n n i n e m

xW .n s.X tn o  i c h  d o  c r i / s r e r e n u ?  mie/.s-e / w / ę p o -  
wi/ch.

S w  B a ć a n a g a  z  j K i w o d n  e i i o r o I ) \  z o s t a ł  o d  
c z y s z c z e n i a  u s t ę p ó w  z w o l n i o n y .  B. | i o s e l  k o r -  
ia .n ly  . k a r ż y l  s i ę  w o b e c  ś w . a d k a  n a  k o n s o -  
k w a a i e j e ,  j a k i e  p o c i ą g n ę ł o  z a  .solią  n i e d o l . ł a c ł n e  
o c z y s z c z e n i e  k n o t a  z  n i e e z y s l o s e i a m i .

i ’o  p r z e m ó w i e n i u  p r o l a n  a l o r a ,  k t ó r y  d o m a 
g a ł  s i ę  u k a r a n i a  o s k a r ż o n y c i i ,  p r z e m a w i a ł o  5  
o b r o ń c ó w ,  k t ó r z y  z n ó w  d o m a g a l i  s i ę  u n i e w i n 
n i e n i a  o s k a r ż o n y c i i  i I w i e r d / i l i .  ż.e r e z o l u c j a  
n i e  z a w i e r a  c e c h  p r z ę ś l ę p s i w a .

P o  p r z e p r o w a d z e n i u  r o z p r a w y  sa .d  w y d a ł  
w y r o k  r n o e a  k l ó r e g o  p r e z y d e n l  m i a s i a  tow  
P . r e e z n a r o M s k i ,  w  t o e p r e z y d i m l  Iow  P z i e m b ł o  
i w i e e i i e z e w o d n i c z ą e y  r a d e  m i e j s k i e j  I o w .  K a r  
w o w s k i ,  o r a z  r a d n i  t o w .  Ś m i e t a n k a  i p  G a  
j e w i c z  (z  n a r .  d r n u i n i - ), k a z a n i  z o s t a l i  p o  3 
. .u e s ia .e e  w j s z . i u n ia  i 3 m ie s i a .e e  a r e . s z lu ,  e z y / i  
ł ą c z n i 11, pca 3  n n  ‘s ią c i -  w i ę z i e n i a .  l ' o z o s l a l i  ża.ś 
r a i l n i ,  z  w y j ą l k i e m  j e d n e g o ,  s k a z a n i  Z o s k d i  
n a  1 m i e s i ą c  a r e s z t u  i j e d e n  m i e s i ą c  w i ę z i e n i a  
c z y l i  l ą i / i i i e  p o  j e d n w n  m i e s i ą c u  w d ę z i e n ia .

Ho o g ł o s z e n i u  w y r o k u  o i i r o n n  z a p o w i e d z i a . l a  
a p e l a c j ę .

Bankructw a banków fran cu sk ich
W i^M e zaniepokojenie' wśród wła-  

śeieieli ilrotmyeli oszczędności w y w o 
łał kryzys kilkunastu banków  fnincu  
skich Z poc-za.ikie.tn tygodnia 13 ban 
kćny franeuskieh oglosim  m ew ypła  
ealność-, w ezwariek znowu siedm  
liankow zawiesiło  wyjiłaly. 1’ozatem z 
Bordeaux donoszą, o liankruclwie pe- 
wmogo - maklera giełdowego na sumę  
30 mil jonów frankÓYi
—  MWBB— WBl 1

P itsudskl zrz«ka siię onu m an
datów.

Rrzedsiawicdel klubu BR. . p. Bo- 
doski z io ż \ i  dziś u generlanego ko 
misarza wytiorezc-go g iżyck iego  dc'kla- 
rację o zrzeczeniu się .manclalu do 
sejmu przez p. Jozefa Piłsudskiego



2 „DZIENNIK LUDOWY" nr. 277 ż dnia 80. listopada J 930.

f o Y W A N  y] ?se : awa w [  P5S.ifBSi n.isf?ipi w maju.
CHODNIKI

strzyżone

KAPY
na stoły, łóżka r otomany

FIKANKI
w olbrzym in wyborze 

POLMCA

FARRYCZKY SK Ł A D

Po  Banku gospodarstw a krajowego  
wystąpił Instytut badania cen i kon- 
junktur gosp. z oświetlcniom obecnej 
sytuacji gospodarczej. Zc sprawozda
nia, któremu jak zwykle brak jasno
ści, należy w y łu sk a j  w łaściw y sens. żo> 
m ianow icie  bezrobocie wzmaga się, że 
produkcja słabnie, że o kredyty coraz  
trudniej, gdyż banki z pośród niezliczo
nej ilości podań o pożyczki wybierają, 
co solidniejszych ldij< o łów , że w zi 
m ie będzie gorzej a dopiero na w iosnę  
m oże nastąpi polepszenie. ,,Polepsze
nie" to , pow inno1 nastąpić dzięki d o 
p ływowi w yeo ja n ych  os iam io  zagrani
c zn ych  kredytów krótkoterm inowych i

środków obrotow ych w

w skróceniu brzmi, 
listopada zauważyć

powiększeniu  
bankach.

Sprawo/zlanie  
Z początkiem  

się dało
pon adsezon ow e  zm n ie jszen ie  sianu  

za i rudnienia
w p rze m y ś le  w łók ien n iczym ,  klórego  
produkty w t sezonie obecnym  przekro
czyły m ożliw ości zbytu. Ponieważ r ó w 
nocześnie jeszcze niektóre gałęzie, a 
zwdaszcza h u tn ic tw o  Żelazn", są nadal 
nastawione na pewną redukcję w y tw a 
rzania, a p r z e m y s ł  w ę g lo w y  nie wyka  
żuje’ tendencji do ponad sezonowego

LWÓW, LEGJONÓW 3, Tel. 16-45

Rielki pmm polityczny
Dzisiaj w sądzie okr. w Toruniu  

rozpoczął się. proces o zajścia na w ie 
cu Centrolewu w  fliiiu i 1. w rześma. 
W  dniu tym w ładze w ydały  zakaz u- 
rządzenia wiecu na ot w ar tern miejscu  
r pochodu. W iec odbył się  w  parku 
„Wiktorja" uznanym za miejsce zam 
knięte. ,

Po wie< u, mimo upom nień ze stro
ny prezydjum utworzył się p o ch ó d ,  
złożony z trzech tysięcy osób. Przyby
ły na mie jsce starosta Staniszewski na
w oływ ał do rozejścia się, ale został 
poturbowany, a tłum rozpędził} do 
piero większe oddziały po icji.

W związku z tonu zajściami are
sztowano kilkadziesiąt osób, z tego za
siada 16 na ławie oskarżonych

Wszyscy oskarżeni pociągnięci są 
do odpowiedzialności karnej o prze
ciwdziałanie policji z bronią  wr ręku.

Znaczna część oskarżonych należy  
do PPS. Jednym  zarzuca s ię  rozdaw
nictw o broni, innym strzelanie do j>o- 
licji, innym wreszcie podżeganie.

—o—

Europa n* kurio skarżonych.
Z procesu mosk<ewsk^go.

Proces polityczny w Rosji prze- 
ć#v profesorow i Ramzinowi i towarzy-  
sz.om oskarżonym  o sabotaż /w rócił  
na siebie uwagę ze względu na rew ela
cyjne szczegół} oskarżenia. V

(d ow n y  osk irżony prof. Raruzin m. 
in. zeznał, ż<v\v 'i’arv/.u przyjai iełe ‘jego  
w 1928 r. zapewniali go, że tym razem 
interwencja antysowieeka będzie dob
rze zorganizowana. C. łow nych sił zbrój 
nycli <lostarcz\łaby Polska, Bumiinja  
i kraje bałtyckie, oproez tego można- 
by wziąć 100.000 wrangloweów. Głów
nych źródeł Finansowych dostarczył}  
b\ rząd}- francuski i angidski oraz  
magnaci naftowi. 'W sprawie tuj inter
wencji konferow ał z dygnitarzem fran- 
cuskiegc sztabu generalnego. Podobno

ZAW IADAMIA MY
że p r z e n ie ś liśm y  a te lier  ifotogr.

„V E N U S"
n a  ul. A K A D E M IC K Ą  2 \ vr par
terze teł. 37 OS (g d z ie  w  bram ie  
znaj dują s ię  w y s ta w y  rek lam o w e).

rokowania z poszczególni m i krajami 
natrafiły  na  trudności, a szczególnie  
ze strony Polski, która' podobno do
m agała  się ca ł ig o  ukraińskiego obsza
ru jk) lew ym  brzegu Dniepru.

Raińzin odbyw ał również konferen
cje w  Londynie, gdzie spraw ę inter
wencji forsow ały  konserw alyv  ne koła. 
szczególnie Churchill W e Pranej i zw o
lennikami inlerwenąji byli podobno  
Poincare i Rriand. Interwencja m iała  
się rozjiocząć w  1980 r. za ;<-cnę u- 
względnienia żądań terytorjalnycłi Pol
ski i  Rumunji oraz udzielenia koncesyj  
n ad ow ych  Francji i  Anglji

W zakończeniu swrych  zeznań Ram- 
zifi o ś w j d c z y ł ,  że cala odpow iedzial
ność za akcje jpartji przemysłowej"  
Sjiada na jej centralny komitet, a przo- 
dewszystkiem  na niego osobiście, jako 
kierownika tej partji.

Jako drugi z kolei zeznawał inż 
Lariezewę który przedstawił liistorję  
powstania ,,partj; przemysłowej"; któ
ra przygotowywała zamach stanu.

Naslęjm ie zeznawał inz. Kaiinikcw,  
który ]>rzyznał, iż utrzymywał stosun
ki z agentami państw zachodnich w  
Moskwie i  dostarczał im  tajnych w ia
domości.

O skar W ilde, Pogłcslil i piaft ;ns temat zmiany w rządzie.
Jakkolwiek komunikat oficjalny nie  

podaje żadnych szczegółów  z prze
biegu wczorajszej Rady gabinetowej, 
jednak w  kołach politycznych, krążą  
liczne pogłoski na temat posianowio-  
nych zmian w  rządzie. Pogłoski te ,na- 
ogół pokrywają, się, z podanem i przez  
nas jioprzodnio wiadom ościam i. Mówi 
s ię  więc, o  mdąpicniu min. Matakie- 
wicza na m iejsce  którego ma przyjść  
gen. Norwid- Neugebauer, Według in 
nych jKigłosek gen. Norwid- Neuge  
bauer ma zostać wice-nnnistrem spr 
wojsk., g
nister gen. Konarzewski, 
metryki wany.

W zwią/.ku za, znuaną w min spr  
zagrameznych, m ów i się  o ustąpieniu  
p.  Zaleskiego. Tekę p. ]i Zaleskim  
m iałby objąć p. Wysocki, aliej płk. 
Bock.

.yiyz dotychczasowy w r i -uh 
zostanie ze

Zanotow ać w dalsz} m ciągu w y
pada, że na dzisiaj awizowany jest 
przyjazd do W arszawy posła  polsk ie
go wr Moskwie adwokata Palkd, który  
ostatnio stale bywa w  stolicy, ilekroć  
pojaw iają  s ię  w iadom ości o  rekonstru-  
k c :: i  /.mianach w  rządzie

Jest możMwem, że pos. Patek, o b 
ją łby  tekę spr zagranicznych.

Obecny min spr. zagr. p. Zaleski, 
objąłby stanowisko ambasadora w Pa
ryżu Rów nu ż ma zajść zmiana na  
naszej p laców ce w Londynie, dokąd  
wybiera się b. prcmjer. p  Aleksander  
Skrzyński.

Wszystko to są oczyw iście  pogłoski, 
które notujem y z obowdązku dzienni
karskiego

— o -  -

słynny pisarz 'mgiolsld, który zmarł 30. h.»to- 
piula przed 30 laty po życiu, pełń en i mij- 
yiększej świetności i najgłębszego ptłnftl-nid, 

(2 lata przecierpiał w wiezieniu).

Z am iana terytorjałna p ersk o - 
tareck a.

WIEDEŃ. 29 Ostoju (lhit.j Duen-  
niki wiedeńskie donoszą  z A n g o r y  
Rząd jierski ośw iadczył gotow ość ii- 
względn cii i a żądania rządu tureckie
go i gotów jest wym ienić terytorjum  
Arard, wzumian za odjHiwdednit te
rytorjum nad granicą ]>ersko- ture
cką

Wjfzdcchie ftomunistiin z BOsieilztnia berliństiiEj Bady miej.
K om isaryczn e  rząd y w B erlin ie.

BERLIN. 29. listop. (P a t )  W dniu  
wczorajszym  a ad prezydent prowincji  
brandenburskiej ogłosił rozj ki rząd zenie 
m ianujące dw óeli urzędnłków pań- 
stw-owych komisarzamg którym p«r 
wierzony został tym czasow y zarząd 
m. ik  rlina.

M związku z wyznaczeniem  kom i
sarzy, na wcZoraj.szeiń (Kisieiizeuiu ra
dy miejskiej ńi. Berlina, przyszło do 
olbrzymieJi awmitur. Podczas od czy-

Pożar w cyrku wędrownym.
13 o só b  zg in ę ło  w p łom ien iach .

MEKSYK. 29. listopada. / I)at.) W 
pobliżu I rrapiuito sjialil się w,skub k 
zdei-zenia z cy ste in ą , wiozącą benzy 
nę, wagon, w  któ iy in  jechała t in p a  
cyrkowd. Trzynaście  osób  z pośród  
personalu tej grupy zginęło w  p łom ie
niach, 18 Orimosło c iężkie obrażenia.

Dzikie zwierzęta, w  tej liczba kil

ka lw ów , wpadły do pobliskiej wsi, 
gdzie >./0 wodowały straszliwy po
płoch )rameżmki zostały wkońeu za
bite przez m ieszkańców wsi. Wiele  
szkody j>oczyniły słonie, które także' 
wyrw ały się nd swotmdę i  któiych  
nie udało s ię  scłiwytai Uciekły one  
w poblisk ie  góry

rozszerzenia wydobycia, w ydaje się nie  
wątpliwCm, że 

w  lis topadzie  ogólne r o z m ia r y  w y  
tw ó rczo śc i  p r z e m y s ło w e j  ulegną pe

w n em u obniżen iu  
w stosunku do października.

I)o zatrzymania wzrostu produkcji  
przyczyniły się. zaburzen ia  w  obroc ie  
pien ię żn ym  i k r e d y to w y m ,  jakie się  
ujawniły we itrześniu i październiku, 
pociągając za sobą za tr zy m a n ie  p o p r a 
w y  w ypłaca lnośc i,  czynnik i te spotę- 

'gowudy odczuwane w  poszczególnych  
gałęziach przemysłu trudności-

Ciasnota na rynku pieniężnym  zmu
siła banki do zaprzestania stosow ania  
liberalnej poi i tyld kredytowej, a n a 
wet do przeprowadzenia pewmych re- 
strukeyj kredytow ych .

Zw iększen ie]  się tru dności  w  u z y 
skaniu k r e d y tó w  m usia ło  w y w rz e ć  
ujem n y  w p ły w  na ro zm ia ry  protfu- 

i  c/i.
W roln ictw ie ogólne położena- i>o- 

zoslawndo bez w iększych  zmian, przy  
lekkiej popraw ie  ani wew nętrznym  ryn
ku zbożow ym  i dalszcm stopniow o po-  
sLęjnijąccm pogorszeniu się zln lu zw ie
rząt zwłaszcza nierogacizny.

Zwykle , jesienne zżyw ie n ie  z b y tu  w y 
r o b ó w  p r z e m y s ło w y c h  m usia ło  być  

w  w y so k im  s topn iu  zaham ow ane.  
.Sprawmzdanie kończ} się  w yraże

n iem  nadzieji, zc nastąpi pow rót wkła
dów  do bankowy ale s lop n iow o d la
tego w p ły w  lego czynnika na rozm iary  
produkcji będzie m ógł uwydatnić się  
dopiero [ki upływ ie pewmego okresu  
czasu.

/ a n o w e  m iesiące  będą się charakte
ryzować

osłab ien iem  do tych cza so w eg o  tem-  
pa r o zw o ju  p rodu kc ji ,  a  n aw et  p e 
w n y m  spadk iem  laoznaarów w y tw ó r 

czośc i  p rzem ys łow ej-  
Już jednak z nadejściem  wuosny i- 

stniejące, choć przejseiowo zah am o
wane, s i lne  lendeneje do roz.szerzenia 
produkc ji przem ysłowej p ow ian e  (! ?) 
się  ujawnić z całą silą i w len sposób  
konjunktura gospodarcza Polski w ej
dzie! na drogę stopniowej likwidacji  
ogólnej depresji gospodarczej.

Czekajmy cierpi iwae — co w iosną  
przyniesie. ; 1 •

Otto Svcrdrup,

tywam a jnsnia nadprezydeńta o  m ia
now aniu kom isarzy rządowych dla 
Ber'ma, kom uniści wspom agani przez 
galer je, wszczęli o lbrzym i hałas.

Mimo w ykluczenia d w óch  kom unis
tów z sali, awantury n ie  ustawały.

Wobec tego zawezwano policję, któ
ra wszystkich bt cz łonków  frakcji ko
m unistyczne, przemocą ze sali usunę
ła wśrÓK.1 gróźb, protestów i a- 
wantur, . zwłaszcza, że usuwani sla- 
wih.li bierny opór. i

n  .... ..

Ifszeze iedEit mandat dla fi fi.
WARSZAWA ' 29. listop. (teł wł.)  

V,czoraj ustalono ostatecznie wynik  
wyłiorów z wroj. warszawskiego i 
przyznano czwarty m andat RH kosz- 
te;m Centrolewu. Wskutek lego Cen
trolew w tern wojew ództw ie nie bę
dzie  miął num datu, a stracił go  Tomasz  
Nocznicki (Wyzw.) b. min. w  rządzie  
lubelskim i rządzie Ni Oraczewskiego.

s ł y n n y  n o r w e s k i  b a d a c z  o k o l n  | > o l m y u n o w y c l i ,  
zm arł onegdaj w  71! r o k u  ż y c i a .  N a z w i s k o  jego  
s t a ł o  s i ę  s ł a w n e  o d  c z a s u  u d z i a ł u  j e g o  w  e k s -  
p fe t ly c j i  N ansena na o k r ę c i e  ,,ł'rom  i o d  od
k r y c i a  a r c J i j [ H d a g u  w y s p  w p ó ł n o c n e '  Ameryce 

[ K i d i d e g u i io w c j .

Zgdif b. hbs. K. EissKStdina.
Ubiegłej noijy zm arł w e  Lw ow ie  b. 

pos. żyd. Karol Lisensloin, znan} dzia
łacz wśród kupieelwa i rękodzieła  
lwowskiego. ,

Bp. Karol Eisenstein w ostatnich  
wyborach do sejmu kandydował na  
drugietm miejscu z listy nr. 1 1 , w e
Lwowie. W obec znanycii pow szechnie  
dziejów drugiego mandatu ż}Aiow 
skiego we Lwoycię, Eisenstein mandat 
stracił, eo lak wpłynęło  na jego stan 
zdrowia, iż zmarł niespodzianie na n- 
dar sercowy.

Odrzucenie wniosku nieufności dla rządu ang.
LONDYN. 28 hslopada (I>at.) Izba 

gm in odrzuciła 299 głosam i przeciw
ko 234 zgłoszony przez konserw aty
stów wniosek, wyrażający rządowi 
votum nieufności.
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O y k la lir a  sowiecka z a g r a m
Spisk i bolszew ickie.

W oMataich dniach szeroko jw.essz-ty się 
pogłoski o S])iskach *w Moskwie, o buncie 
. Krfisnoarniiejców o aresztach w śród  w o j 
skowych, nawet o zam achu iv.i Stalina i o 
krwawych walkach ulicznych.

Sprawdzić lyc.li wiadomości w danej chwili 
niepodobna. Fnklem jest żc Stalin potrafił o- 
juuiowitć sytuacje;. F iktem także jest, ż« na
prężenie w wewnętrznych walkach sowieckicii 
je-St olbrzymie świadczy o tem bolszewicka 
|tra.sa z ostatnich tygodni. Walka odbyw a sic; 
nielylko w masach, lecz także wśród najwyż 
szych figur r/.iidz.ącej kliki.

T a  w a l k a  k o n c e n t r u j e  sic; d o k o h i  t ak  zw 
„ g e n e r a l n e j  1 i n j i “ .Stal ina,  'a w i ę o  s ł a w e t n e j  
„ p i ę c i o l a t k i 11 kol t ekU w i z ac j i  r o l n u t w a  ( „ k o l  
c l iu/ .y")  i , . l e m p a ‘‘ ( s z y b k o ś c i )  r o z b u d o w y  p r z e 
m y s ł u  s o w i e c k i e g o .

tamujący w Bosji „■ukłoni“ (-odchylenie) jest 
p rawicowy, to znaczy ten, k ló r \  uważa, że 
rosy jski cWop. rosyjskie rolnic Iwo nie. mogą 
w yir /ym uć obecnego „tem pa". D-opótfi je
szcze go-podnrka chłopska by ła  indy widualmp 
osobi,-,t;j. wvpom|)owvwanie z niej zboża i pie- 
nuidza by to ła tw ie jsze ; odbywało Się pod |>re- 
tekstem niszczenia „kułaka",  czyli „bogatego" 
włościanina. Pieniądz w ypom pow yw ano  \  chło
pa i przelewano go do wielkich fabryk, p ro 
dukujących traktory ,  narzędzia rolnicze; d.> 
nowych źródeł e n e rg j i ; do kopalń węgla, d.c 
mctalurgji ule ogrommi część gos|)odarslw 
chlopskieh „skollekty wizow ano", tc. znaczy prze 
istoczono w  „kołchozy".

Otóż trudność tkwri w Icm. że te swńeżo 11- 
pieczone „kołchozy" w ym agają  znacznych do
płat ze skarbu, 'czyli że nie mogą być lak la- 
iwo eksploatowane, jak  gospodarstwa indywi
dualne. W' ciągu jednego roku „pięciolatki" 
„kołchozy" skonsumowały w formie dopłaty 
pr/eszlo  2 miljardy ruhli TcBo stanowiska 
..pięciolatka' nie przewidziała W  len sposób 
podstawy »..pięciolinio zostały pochważonc. (.o 
rohić? Skąd wziąć pieniędzy na  dalsze w yko
nanie program u? Skoro chłop już dać nie mo
że. Sowiecki '„dumping1 (wywożenie towarów 
po niskich cenach) sp raw y  nie rozstrzyga 
Pozostaje jedno - mimo ^protestów sowieckich 
„narkom finów" (m inistrów skarbu)  - emisja... 
czyli inflacja i  o leż mamy inflację o lbrzy
m i ą , w  ciągu ostatniego roku puszczono pie
niędzy ć i pólkrolnie (! '  więcej, niż program 
prz.ewidyw.il. ,,1’ięeiolalka' trzeszczy b rak 
nie. opalu, b raknie ukwalifikowany ch robot 
ników i I. d.

V\ lej. sytuacji wyzysk pracu jących  zpbol- 
ników w zrasta z każdym dniem 'i rzebia bo- ' 
wiem dopęd/ić  — um ykające tempo „pięc io
la tki1 Stąd Bp. głośne postanowienie, central 
nogo komitetu parlji komunistycznej z dni i 
2d października o walce z płynnością sil ro 
boczych. .lale wiadomo, przy mocowui je sie ro- 
hotnika do fab ryk i;  obostrza się k a ry ;  zaka 
żuje się w ysuwania na okres 2 ful robotników 
na posterunki adminisliaęy jne. -Łatwo jiojąć. 
jakie to wrażenie wyw arto  wśród robotników, 
zwłaszcza w zwią/.ku z brał icm środkow spo
żywczych inflacjh i l p.

I ei a /  rozumiemy silny wzrosl prawicowej 
„herezji Nawet najostrożniejsi w rodzaju 
Biichuriun. Bykowa, ' tomskiego musieli '/.decy
dować się na zaakcentowanie swego ojio/.y- 
cyjnego stanowiska. Stalin ich usumjt. N i ich 
miclsce przyszli różtit nieznani hub ie

Niebawem jednak pokazało  się> że właśnie 
Sy rcow (nowy dygnitarz) byt jednym  z głów 
n \ r h  organizaiorów „heretyków", zwfaszoza. 
gdy zobaczył, żc ferment zaczaj oguriii-ać tak
że i wojsko.

P rasa  Sowiecka pisze, że resztki „trocki 
stów " podały ręce „praw icow com 1 i w ten 
s posól? powstał „prawicowo-lcwacki ( f) blok", 

s traszliwie wzmaga swój tenor Stalin, 
chcąc w ten sposób tęrorem doroliić to, czego, 
nie może uskutecznić przy pomocy „general
nej lmji". Aresztowania j i rzyb rah  miwel w 
Bols/.ewji dawno luo.widz.rup masowy cliarak 
ter. /w la szcza  aresz.tuje się dziesiątkami i set
kami najpoważniejszych, najstarszych profeso
rów, „speców , uczonych. Inscenizuje się no
wo ogromne procesy 1 zw. łvwrechlielej ’ 
(szkodników). aby n a  tych ..szkodników ' zw a
lić odoowiedzialuość za zak lina jącą  się „l inję . ' 
te ra z  np. oilbywa się proces Wybitny cli inży

n ierów ; oskarża się ich. że. winę -;a bruk 
towarów i inne grzechy „pięciolatki" ponosi 
nie Stalin, lecz burżuuzyjni „szkodnicy" hik 
zwie tych slaruszków-inzynierow

Podstaw a dyk ta tu ry  sta je  się coraz tiarciziej 
w ąsk a ;  do chłopów- przyłączają się częścio
wo wojsko i nawet robotnik. To .też CK pariji 
pospiesznie, przeniósł się do Kremlu, -- jak 
donosi zagraniczna rosyjska prasa socjalistycz
na, Najważniejsze- cen tra  Moskwy za jm ują  s p r 
eja lut- oddziały CUP (policji politycznej). t o- 
raz więcej pogłosek o spiskach wojskowych 

Sytuacja niezmiernie naprężona. Dyktatura 
stalinowska przeżywa ciężkie chwile.

—o—

TABLETKI
SĄ SKUTECZNYM ŚRODKIEM

PRZECIW KO

RtlMTYZfyGWI. PODAyRZtmmmmi
i PRZFZIęCJENIOfo.

rejęnifjbego poświadczenia p iz e ^ o  
6 0 0 0  lekarzy wyraziło swoje u:nama dla 

skuteczności działania TO  GA LU,

w y r  C e n a  Zł .2; Nc reg i 3oa

Zaginiona w  lodach ekspedycja.

F OSÓB PRZYGNĘBIONYCH, \ \  YGZFHPA- 
NYC11, N1KZDOI NYCH D( PHACA. na tu ra lna  
woda gorzka ,.FBANF.1S/KA JOZHi V" pobn 
dza obieg krwi. w zm acnia zdolność myślenia 
i chęć do prytłY. Żądać w aptekaeti i droguer 
jac.li.

U J  - 'ś

humor... podczas wyborów.
AkCj.i wyborcza olifilowala oprócz. aktów 

teyroru także w kawały niiąTozliawione hum o
ru. 1 lak katowicka [Gazeta Boliolnicza" do
nosi 7. Szopienic o  nas tępującym  w ypadku ;

Jeden ze znanych tmejszych sanatorów, pi-ze 
siadujący opozycjonistów na każdym kroku 
i niejaki lliidziok), krótko pr/.cd wyborami un
ikną! się na ulicy na obywateli Szojdenie, któ
rzy postanowili urządzić, mu kawał. Zatrzy
mali go więc i jirowadz.ili w procesji w miej
sce, gdzie wisiały ogromne plakaty wyborcze 
jedynki.

Tam  obstąpili wokoło, zerwali jeden z. tych 
plakatów i kazali mu zjeść- cały plakat,  mc>- 
w iąe :  „a  teraz pieronie żer jedynkę!"  — Bie
dny san a to r  protestował, ale ludziska nic mieli 
żadnej litości dla niego. Bez miłosierdzia po
wtarzali, „iiazrcj się choć raz

Góż miało biedaczysko robie. ’> .Musi d zjesc 
caly plakat aczkolwiek nie smakowa! mu w ca
le. Nawet nie dali mu wody, aby popit 
Gdy- zjadł ra ty  plakat dostał jeszcze porcję 
„dodatku"  w  innej formie Polem go puszczono 
n a  wolność

Zaznaczyć chcemy, że me pochwalam y ab 
solutnie tego rodzaju „ fu trow ania" sunatorów 
plakatami jedynki. Gzłowiok ten mógł się roz
chorować od lego i dostać kataru  żołądka. 
Podobno zmądrzą) jednak, bo pos/.edl zaraz 
do apteki i kupił pewien środek przeczyszcza
jący.

BFBLIN. Od dwóch p raw ie  miesięcy brak 
jakiejkolwiek wiadomości o uczestnikach wiel
kiej niemieckiej ekspedycji, k tóra  od wiosny 
legi) roku za jm owała sic; mmkowemi nada
li j -im i w głębi Gr.enhmdji. M stacji as trono
micznej umieszczonej na  wysokości 3)000 m. 
przchy wal tiamtnuyśki mctcroolog dr. Georgi, 
przejTrowadzajae bud uńa.

Ccl-em zaopatrzania tej stacji i w p rowiant 
na zimę zorganizował prof. .Wcgein-r wraz 
z. dr. l.oewe ekspedycję, złożoną z li! Gren-

umdćżyków'- W  ̂p raw a  ruszyła  z. koncern wrze
śniu. i)nia 2 paździcrniiiia telegrafów at \Ye- 
genc-r, że stosunki alino.sfcrycznc; pogorszyły 
s ię , pow odując  niezmierne zimno i że 9 G-rftii- 
landezykow zawróciło z drogi. •

relegram ten by t osta tn ią w iadom ością od 
prof W-ceonftra. I-sfnioje wober lc-go obaw a. 
że c’/tcmkowie ekspedycji zginęli.

Rycina jirzedstawia e/.tonków ekspedycji;  
Pierwszy od s trony lewej prof  i M'egener, na- 
stęąmie dr. f.oewe, dr. Georgi i dr. Sorge.

Dookoła wy boro w w Polsce.
LONDYN Y\ izbii gmin ]ioslow'ie robolm- 

e /y  wnieśli interpelację w  sprawie wy-borów 
w" Polsce. Minister spraw zagraniczny cli Hen
derson odpowiedział, że rząd w łaśnie o trzy 
mał sprawozdanie swego posła w W .rszawie 
które szczegółowo rozpatru je.

)Y \K V>/ AVć Aj 29. II.  (tel. wł.) Howiadu-

jenTy się, że prezes konnsji mieszanej polsko- 
niemieckiej na  (r. Śląsku Galonder zaproszony 
do W trszawy jn-zez min. Zaleskiego jłrzybywa 
do stolicy w’ połowie przyszłego tygodnia.

Pozostaje to w  zw'iązku z ostrą  kam panją  
antyiiolską w Niemczech, wszczętą po ostał 
nich w yborach n a  G. Śląsku.

Tragetija miłosna
policjanta.

V. \PSZAAYA 29. 11. (Tel ' wt.Y Na lawie 
oskarzonycli sądu okręgowego w Lodzi zasiadł 
clzaś 'po-le r im kow y piątego komisurjatu jioli 
cji, Bolesław Jankowski,  który dnia 19 sierp- 
ma r  1). zastrzeli] 26-letnią Slanislawę Nie 
nnerzynską. skrzy jiaez.kę kawiarnianą, a na- 
slępnie usitowal jK)/.bawrie się życia.

Posiorunkowy Iankow-ski jest żonaty i po
siada dwoje dzieci. Poznał Nleinierzyńską. z.a- 
koehał się w niej i miał zamiiar się z n ią  oże
nić. Gdy spotkała  go odm ow a z.e strony N'ie- 
mierzynskiej. pozl.awil j ą ’ życia, a następnie 
oddal kilka strzałów do siebie.

Fd do sic; go jednak u lrzym ać przy żyeii 
i dziś sad, rozjndru jąe  tę sprawa;, skazcal J a n 
kowskiego na rok w ięzienia, myzględniajac pod
łoże zbrotlid

JAN KWAP1ŃSKI

Z oryanizacji bolowbj P. P. S.
pod szubienicę i do katorgi.

(WspDitinlanla osob lk ie).
(Ciąg dalszy).

Nńczeltiik Ncntijski byt to człowiek  
jeszcze młody. j;isuv lrlondtn, w ysok ie
go wzrostu, nosił jnundur wojskow y  
w randzt1 porueznik;i.

W miesiąc po o])jc;eiu Orłowskiej 
katorgi, za Jenajskim  zjaw iło sią około  
trzydziestu jego dozorców. Rozmieści!  
icji w ważniejszych jTunktaidi, oddal 
■ m wszystko co m iało jaką warlose. 
Y gdr usadowił „swcTiehY, roz])oe/()la

sic; orgjn szvk;m
\Y ślad za nowym kursem Scnaj- 

skiego, który do systemu b u ia  po Iw i- 
rzy w|)rowadził eiiłosly, jako jir/eeiet- 
iią karu z.a di-o])ne uehybunin,  
w .s ró d  wię/.niow ol)iid/ila się reakcja

W sławił się pan Senajski jako iz ło  
w iok który za lada błahostkę, skazy
wał więźniów na chłoslą.

Wiara w lepsza1 warunki po ustą
pię.nu Maęęw i. z.a by la lak pow szech
na. że: łudził1 poprostu nie mogli na
giąć się do roii niewolników kiórych  
za lada ł)l:ilioslkę sieką rózgami .bvcli 
się zw;tż\, e przez pierw s/y miesia.e 
cała katorga była świadkiem 'ewnęlrz-  
nej poprawy, lo lalwo zrozumire slan  
psychiczny więźniów, rwących się do 
walki w obronie godności własnej. Kto 
raz. zakosztował leps/\cl> warunków, 
choćby łydko w poslai i prawa do kup 
na miski, lo już pozycji lej nie odda  
łatwo. Z każdym dniem coraz Więcej

było wypadków jawnej niesubordyna-
Cji

Pan Senajski wściekał się, jak gło 
dny pies, łajał nas, dozorców. W poje
dynkach wszystkie, cele były zajęte 
przez więźniów, którzy nie chcieli być  
h ie n im i  narzęąb iem w y b i 1 kow Scnaj- 
skicgo i jego siepaczy. ,

Y\ Irzeeun mie‘siąeu cela \ r .  2 jia 
pierwszem piętrze urządziła zbiorowy  
prolesl. celi tej sinlzielt introligato
rzy, między nimi tow Morawski z War 
sz.awy Wszystkich ukarano, zabierając  
pościł I i pozostawuijąe ich w lak z.wa 
uym „widnym karcierie“ na (lilel)ie i 
wodzie. Tow arzyszów .!. uźniccowa i 
Morawskiego wysieezono rózgami. 
W .adom ość ta pot uszyła cale więzie
nie.

W i uigii tygodnia prow adzilem ra
zem /  kilku innymi lowarz.yszami usil
ną agitację na rzecz protestu w obro
nie towarzyszy nlroligatorow

P sla ld ism y . że w niedzielę zażąda 
nasz oddział naczelnika i oznajmi mu, 
że w ięźniow ie nie myślą biernie znosie  
wybry ków- administracji więziennej.

W połowie tygodnia z n iew iado
mych przyczyn wszystkich nas prze
niesiono z trzeciego piętra na pierwsze, 
nas posadzono do celi, w której Nie
dzieli m tr o l ig a lo m  i akt len podzia
łał na nas podniecająco. W' sobotę raz

tein, 
taką  
kozy  

()
rozległ się. zgrzyl

jeszcze przeprowadziliśmy rozmowę ze 
wszystkuani celami na naszymi koryta
rzu, a z rozm ów wynikało, że inki 
się. m e  uchyli od usłalonej form y pro
testu.

Całe przedpołudnie w niedzielę b y 
tem- bardzo podniecony, albowdem ja 
miałem form ułować żądania w imieniu  
wszystkich z naszej celi ,

Po mojem przemówieniu f w szysey  
mieli krzyknąć, że. solidaryzują się z 

eo ja powiedziałem. Wyłiraiem  
formę, sądząc, że wszystkich do 
nie posadzą.
godzinie, trzeciej po południu  

zamka i komenda:  
baczność ! Do ceł i naszej w szedł na 
cz-eliuk Nenajski, a za nim około  [20 
dozorców Staliśmy wszyscy uszerego
wani v edlug \yzroslu Senajski prze
szedł kolo nas, -obrzucił nas złym w zro 
kiem, coś szepnął starszemu, poezem  
zwrócił mą do nas, palrzae l a  m nie.  
„Czego chcieliście ode mnie

Zapytat tonem, w którym brzmiała 
groźba : „A nieehno tylko klóry z Mas 
osmic u się mowie, już ja w mi pokażę“.

K łka sekund milczenia, poezem gło 
seiu mocnym, z całym wysiłkiem  woli 
zwracam się. do Senajsk.ego i m ówię;  
„Od pewnego czasu pan i pftiisoy pod- 
w ładni zaczęliście stosować w-zgłędem 
nas któryeb posadzono lu za prze
konania -— system dzikich, niezem uie- 
tisjTrawiedbwionyeh rejn-esyi. Zdajemy 
solnie sprawę., że jestesnn pozbawił m 
formaliiy-eli jiraw i wolności, ale żyeii- 
i sumienie nasze' należą do nas. Jeżeli 
pan nie zmieni sysiemu gwałtów, to 
my zmuszeni będziemy sami brouu się. 
rCN/Jkami sił, .“

M c  zdążyłęm dokończyć zdania 
g4'y Senajski jak tygrys skoczył djł 
mnie1, zgrzytnął zębami i wrzasnął:  
„Co ?! \ jeszcze kto tak myśli, (jaki

ten ?1 — Lu w-skazal palcem na m nie  
i spojrzał takim wzrokiem na w-szyrst- 
kien, ż.e lowarzysze z przerażeń ..a za
marli. Ib) grobowem milczeniu całej 
celi potiz.a.snąl triumfująco 'głową i 
ro/kazal:  „Zabrać go do karceru, miro  
wydam  decYzję. eo zrobić z nun11.

Rzuciło się na mnie dwueh drabówj-  
wyjirowaclzili rnnic na korytarz i p o 
prowadzili do kozy-. \Y • pojeMymkacli 
dozorca Bogom olow, puszczając, mnie  
do „karceru“, jiehnął z taką siłą, że 
upadłem na drewniane nary W odpo
wiedzi rzuciłem soezy-ste w yzw isko pod 

‘jego adresem Odtąd postanowiłem  na 
każdą obelgę reagować.

Drugi i trzeci dzień minął, a Senaj
ski żadnych decyzyj co do mnie pic 
dawał, byłem  święcie przekonany, żc 
otrzym am  chłostę.

Po siedmiu dniach wypuszczone  
mnie: z kozy i posadzono cło sdynnegc 
Bogomolowa. Któż go nie pamięta z, 
tych towarzyszy, którzy wów-czas w- ka 
lordze. siedzieli? Suchy, wysokiego  
wzrostu, o głupim wyrazie oczu, zły, 
jak człowiek którego sumienie obar  
ezone jest notoryczną zbrodnią...

IYzy miesiące bory kałem się z tym  
d r a b e m ; nie m ogę opisać poniżeń i 
obelg, jakie spadały na mnie. Mam jed 
nak to przekonanie, ze za każdy m r a 
zom, gdy Bogom olow  w-ehodzit do rao 
jej celi, to po skończonej rozmowie, 
wyehotbii jak pies, którego wybiło sę  
ka.ty.tn kijem. Zacząłem now y okres  
Doprow acDiłc-m do lego że pozosta  
w-iono m nie w spokoju. Od czasu do  
czasu zaglądano tydko do mojej celi y\ 
czasie spaceru i unikano ze m ną rozfj 
mowy. Tak przesiedziałem /.górą rok 
W tym okresie nauczyłem się lak so- 
ezNŚeiei besztać, jak łydko m oże m o s
kiewski dorożkarz.

(C. d. n.)
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Trzynasta p̂ ns>a. „Kacańce sw?atła”.
R ó/m  panow ie  — którzy chcieliby,  

pracownikom kom unalnym  i użytecz
ności publicznej odebrać i ten skrom 
ny kęs chleba, jaki mają — usiłują po
zbawić ich t. zw. trzynastej pensji.

Opowiadają oni. źe 13-ta pensja to 
jakaś specjalna gratylikacja, czy n a 
groda, w ypłacana przez magistraty i 
zarządy przedsiębiorstw, z dobrego ser
ca, dla okazania specjalnej życzliwości  
dla pracowników. Tak nie j e s t ! Trzy
nasta pehsja jest częścią w ynagrodze
nia tak samo, jak zapłata za godziny 
nadliczbowe, za urlop ustawowy, jak 
dudatek na rodzinę, na mieszkanie. — 
Trzynasta pensja nie jest żadną łaską, 
jest zobowiązaniem pracodawcy w o 
bec pracującego. :

W yroki Sądów Pracy i rozstrzyg
nięcia Okręgowych Sądów  Pracy trzy
nastą plącę, o i le  wypłacana jest (Sze
reg lat, uznały za część wynagrodzenia  
i przysądziły jej w yp łatę  tym, którzy 
wito sili skargi o bezprawne zwolnienie  
z pracy, niewypłaeenie. należnego od
szkodowania itd

C iekaw e zjaw isko g eo lo g iczn a .
RZYM 28. listopada. (Pat.) W  

Specji zaobserw owano ciekawe zjawi 
sko geologiczne Rzeczka Rozaro, w y 
pływająca w pobliżu przełęczy Ospe- 
dalaggio, w Apeninach Liguryjskich, 
zniknęła nagle z powierzchni, zapada
jąc się w jakieś nieznane przepaści, 
i wypływ ając z przeciwnej strony w 
pobliżu m iejscowości Comano. Zjawi
sko to spow odow ało  znaczne szkody, 
gdyż unieruchom iło turbiny lokalne
go Tow arzystwa elektrycznego, w yzy
skującego spadek wód Rozary. 
t —o—

Od en erg j i i solidarności pracują
cych zależy, by tej zdobyczy, jaką jest 
13-ta pensja, nie dać sobie wydizeć.  
Należy o n ią  walczyć tak samo, jak o 
wszystkie’ m ne warunki pracy i płacy, 
bo jest ona istotną częścią tych w arun
ków.

Nabyte prawa nie m ogą być odbie
rane bez zgody tych, 'którzy je posia
dają.

- o - -

Jak to chytra n iew iasta  urządziła  dziew ięciu  .nęd com.
W Aleksimdrji istniało sbwrar/yszcnie pod 

nazwą Towarzystwo ..KaR.nu-a Światłu", któ
re postanowiło sobie za zadanie niuść SiYia.ilo 
(hu-ba we wszystkie warstwy społeczne. Człpn- 
kowie jego ‘sbhod/.ili się popołudniu i spędzali 
czas na rozm ow ach z d zudz i io  filozofii i li- 
lerutury, n a  spacerach wzdłuż wybrzeży i do 
północy pozostawali razem. Panowała miedzy 
niemi zgoda, dopóki pewnego wieczora jeden 
z członków Abdalluh Clialed Suelem. prze
chadzając się scunolnic pod palm uni nie ,iu- 
polkal na piękną niewiastę, siedzącą na law

O l b r z y m i e  p o ^ o d ^ i e
w  Belg ji

Śnięte z rywali pod Kałami pociągu.
i \a  torze kolejowym opodal Inowrocławia 

■uwieziono zwłoki 18-letniego S tanis ława .Bar
dzińskiego i 21-letnicgo Ludwika Walenczew- 
s ki ego.

,.włoki nosity na sobie ślady szamotania sj,ę 
i walki.

Według kolportowanej w Inowrocławiu w er
sji obydw aj „łodzieńcy kochali się w jednej 
dziewczynie. W'obee lego. że żaden z m ch nie 
chciał zrezygnować z ubóstwianej, postanowili 
razem u m iz ić  i 'rzucili się |>od pociąg 

—O—

Oszust w przebraniu księdza.
UAHSZa WA 2!) 11. ( le i .  wl.). Lrzed kilku 

tygodniami na terenie P iotrkowa grasował o- 
szust, który podawał się za księdza probosz
cza, Stanisław® Przonka i nocował w gma
chu klasztornym  Bernardynów'

Po jego odjeździo s twierazono b rak  doku 
meritów, na łożących do księdza Wilczyńskiego 
Zawiadomiona policja ujęta oszusta. Jest to 
łan Kon z Łęczycy.

Osadzono go w wuęziem u w Piotrkowie 
— O--

T rzęsten ie  z iem i w tihili.
ST JAGÓ DE CIULI 29. listop 

(Pat.) Wczoraj rano w m iejscowości  
Coquimbo odczuto dość silne wstrzą
sy podziemne, które spow odow ały  za
walenie się szeregu dom ów. Pow stały  
wskutek tego pożar, zniszczył kilka d o 
m ów w dzielnicy handlowej Ofiar w  
ludziach nie' zanotowano.

ce. — Członek „k agańca  świniła" przysiadł 
się do kobiety i rozpoczęta się. między nimi 
rozm ow a na  tematy łileracko-filozofiezne, po- 
czem przeszło się do rzec/w „żywotniejszych ', 
a wr końcu do niewyczerpanego nigdy przed
miotu miłości Odtąd Chaled Suelem oo wie
czór gubił się z pośród towarzyszy, którzy 
w net dowiedzieli się w" zawartej przez mego 
przyjaźni Wszyscy jej się przedstawili i wszy
scy . zapłonęli miłością do niej. Ale Scmirali 
Hania lak nazywał. '  się owa niewiasta, w y
brała  pierwszego i oddala 11111 rękę. Małżeń
stwo zawarte zo.-,lu-k> w urzędzie cywilnym, 
ale mimo, że Semirah należ 1 ta do s tow arzy
szenia i również sła ła  promienie dokoła, o Za
warciu małżeństwa nikt nie wiedział Jednak 
serdeczne jej odnoszenie się do Ahdulli wznie
cał 11 re.sżly towarzysz, szaloną zazdrość.

Pewnego dnia Abdullah znikł, rodzice za
wiadomili policję, k tóra  zarządziła poszuki 
wanie i w krótce  wyłowiono jego zwłoki z wo 
d.\ Przyczyna jego śmierci po/usiah) ta jem 
nicą, Sennrali zataiła sw6j związek z 111111. 
a  po pogrzebie członkowie’ '„Kagańca światła 
jeden po drugim w tajemnicy przed innymi 
oświadczali się o jej rękę. Semirah po lnediu 
gim namyśle przyjęta wszystkie propozycje i 
oddala swą upragn.oną rękę dziewięciu człon 
kom „Kagańca swialla", poezem ję ła  dzieli'- 
swój czas i osobę między nich w szystkich, 
którzy przeważnie mieszkał' jeszcze w swych 
domach rodzicielskich, lak, że jeden o drugim 
nie wiedział

Ten niesłychany stosunek trwał dość dhi 
go, a jednak  ani jeden z mężów Scmiry nie 
powziął podejrzenia

Nagle jeden  z mężów umarł, pozostawiając 
jej znaczny m ajątek  Chciwość „wdowy ' sp ra 
wiła, że zażądała swego spadku, p rzedk łada
jąc  świadectwo ślubu, ale zanim sąd jeszcze 
j ą  zaprosi! do zeznania, poróżniła się z d ru 
gim mężem w  jego mieszkaniu 1 postanowiła 
go opuścić. K ochający ją  mąż wezwał ją  do 
sądu, na  którym ca la  rzecz się wydala.

Członkom „Kagańca św ia t ła ' ,  k tórym do
piero rozjaśni o się w  głowie, wnieśli oskar
żenie do sądu, k tóry „zaehhum ą niewiastę 
skazał n a  trzy łata więzienia.

Okolice Brukseli zostały zalane w oda Cały szereg miejscowości przedstawia taki smutny 
Widok jak przed mieście. Brukseli, Termonde, (na rycinie)

w Francji

powódź nawiedziła nmyj.soowośd 1*3(3 Paryżem. Wiciu inir.szkai.rov. musiało opróżnić swe 
domy. — Na rycinie \iry -Chatillon ,  miejscowość zalana prawie całkowicie w ezbmnomi la 

bimi niewielkiej w zwykłym stanie rzeczki

Rozm aitości.
Cierpliwy reporter.

Na schodach świeżo wybudowanego kościo 
la w  Nowym Jorku siedzi od tygodnia męż 
czyzua, m ający przy sobie aparat Litograficzny 
Nie rusza się z m i i jsc a ;  tam trzy razy dzien
nic; przynos.zą mu posiłek a  na noc ciepły 
worek, w k lórym  śpi.

Wreszcie policja zwróciła na niego uwagę 
i zażądała  w yjaśnienia lego uporczywego trw a
nia na stanowisku.

Jestem fotografem prasowym odrzekł 
i czekam tu na 1 instcina (słymi\ uczony 

w tym czasie przybył do Ameryki-)," Na por
talu tego kośeiohi "jęsl 011 między innymi w y
ryty w kamieniu Z pewnośmij przyjdzie ti 
taj, aby ujrzeć pierwszy swój pomnik. A gdy 
UUt się mia u jąć  go n a  kliszę fotograficzną 
kar jc ra  moja ziapewniona.

Hotei Landru.
Ogól pam ięta jeszcze sen/acvjiiv  proces fran 

cuskiego „Sinobrodego", l andru. które zwabiał 
do swej na uboczu stojącej willi kobiety, gdzie 
jo mordował. Po slracem u LandnCego willę 
lę bardzo licznie odwiedzali żądni wrażeń cu
dzoziemcy, zwłaszcza Amerykanie. Obecnie pe
wien przedsiębiorczy człowiek wpadł na  po- 
m y d  utworzyć w tej willi mały hCflcl, który 
nazwa! „Hotelem Landru".

N ilłok gości jes t  bardzo liczny. Trzeba na 
długi czas przedtem zam ówić sobie pokój w 
tym botębt,*. aby mieć względną przyjemność 
przenocowania na miejscu ponurych zbrodni

Należy' dodać, że cm :iz bardziej u trw ala  
się przyjaiszczenie że Landru nie bvł mor 
dereą 1 że padl o fiarą  pomyłki sądowej.

Czytajcie Dziennik Łuduwy !

lalt p. radca stał sic sanatom...
Teraz, lo już dopraw dy nie można  

się wyznać, kto z obywateli ma jakieś  
przekonanie polityczne, a kto nie.

Cofnijmy się np. ze trzy tygodnie  
wstecz i przypom nijm y sobie szept), 
różnych urzędników po biurach 1 11- 
rzędach... Co za oburzenie na sana  
cyp ie  rządy, jak każdy szastał swojem  
„credoA.. a dziś . każdy z tych panów  
znów dowodzi, że stoi za sanacją.

Powiedzcie mi proszę, czytelniej,  
gdzie łych obywateli zaliczyć... Mają 
iakteś oblicze polityczne ci ludzie, czy 
nie 1

Jedni mówią: pewno, 
drudzy: ło sic wie, że nie. 
się In człeku...

Ot, wzbiwszy na ten przykład p 
Polikarpa Lyferkiewicza, radcę od cza
sów śp babci \uslrji, godnie daw- 
nenu czasy obnoszącego swą melan- 
eholję 1 przekonanie i głośno śpiew a
jącego „Boże wspierąjA Dziś całkiem  
stracii głowę w tym chaosie (jak sam  
nazywa; politycznym

Pan prezes od protokołu omal nie  
zbeształ go w ubiegłym tygodniu za 
to, ‘ r

ze maj3 a  
K o  i t r a p
t

Bo proszę, jeszczt 3 dm  pozostało  
do w yb orów  (było lo w środę). W ca
lem m ieście 'i urzędach mają głosować  
na listę Nr. 1 — a fu pan radca Cy- 
ferkiewtez m a inne zamiary... Dobrze, 
że przyszedł fdoń (p. prezes i (ten jeszcze 
w porę zdążył go uświadomić.

A było  lo tak. Do pokoju, gdzie 
ur/cdowal p. radca Polikarp, wszeift 
p. prezes > grzecznie uśmiechając się, 
pyta:

Jakże tam, kochany radeuniu. 
wybory... co ?

- - A tak, wybory, p. prezesie 
odpowiada p. r Polikarp.

A na cóż głosujemy, p. radeu
niu, lun... — pyta znów p. prezes.

Ano głosujem y jak zawesze na 
jedyną chrześcijańską i polską iistę 
Nr. 1 ho ojczyzna...

Gó 7 — wrzasnął oburzon, p. 
prezes, me daje dokończyć p radcy 
co pan znowu... p. radco... to ł.u dokoła  
wrszyslko zlikwtdow ane, co m elin ie  o- 
pozyeją, wszystko za naszymi wr 
lem miejscu p. nadradra uderzył się, 
w piersi i pokłonił w  kierunku p o r 

tretu — a pan jeden śmiesz okólniki 
i dekrety naruszać i...

S łuchał p. radca Polikarp i nie| 
zdążył svykrztusić ani słowa, gdyż nie 
dalej jak 3 dni lenni p. prezes był za
praszany jako [mąż zaufania listy N e  -I. 
Tym czasem  pan prezes grzmiał dalej: 

Biegnij mi pan, panie Lyferkie- 
wirz do domu i po obiedzie wai proslo  
na wiele cio kina „Pałace''. Referuje 
sprawTę milośej ojczyzn', p. Jacger Mo
zę do wyborów jakoś uda się puna ja 
kimś cudem okrzesać, a przynajmniej 
natuzysz sic arji „Pierwszej brygu- 
dy“ ! ‘

Na to nieśmiało odzywa się p. rad
ca Lyferkiewicz

\r ję  lo to.. j.i znam, bo jeszeża 
pr/ad w om ą byk nt z narzeczoną, a 
dzisiejszą żoną na operetce , Niebieskie  
huzaryA

Naitrawdę, potrafi pan kr/y 
czy rozradowumy ]). prezes — a lo m o
że i słjpwa znasz...

/n a m  — szepce j) radca Cy fer
ii mw icz.

A (więc to ty bracie, jesteś nasz — 
krzyknął wnsolo p. radca i ])okle|)al j) 
thrlikarjta po ramieniu.

A(no niby nasz —- odrze id śmielej 
już p. radca Oyferkiewdez

Po tych1 isłowaeli p. prezes powiada:

Slraenu tylko napędziłoś cz łe
kowi, bo to widzisz okólniki są i po
wiedziane jest, że my inteligencja, i. j. 
urzędnicy m am y głosownić za sanacją, 
a tu.. słychanO rzeczy.,. — i radca 
chcesz się z lego rozkazu w y la m a e !

1 m m  zdąży! p .  Cyferkiewiez och ło
nąć z wrażenia, p prezes uścisnął mu 
rękę i sza bko wysżeidi z pokoju.

Po skończom  in urzędowTUtiu p. ra
dca Polikarp, udał się do domu i po  
spożyciu obiadu zaczął nakłaniać mai 
żonkę, „Jb.y razem z nim udała się na 
wiec do kina „Ihilace". Jak tam do niej 
przemawiał - niewiadomo, gdyż p. 
r.yferkiewie/ow a była kiedyś cz łon
kiem Naród. Org. Kobiet i od urodze
nia należała do Sodatieji marjańskiej, 
...dość. że wspólnie udali się słuchać  
gorących wynurztu p, Jaegcra. A |>o 
wiecu m ałżonkow ie zbudowani, że na 
wiecu jedynki były generałowe i sama 
w ojewodzina, mnvel zajiisal i sic do 
głosu, nii” mieli żadnych skrupułów i 
w niedzielę Iii-go listopada wrzucili 
do urny karlkę. z Ni'. 1 , - bez żadnych  
wyrzutów sumienia.

l)z'ś p. radca drze nos do góry i 
mówi

Myśmy jedni dochowali haseł 
programu !

/ /•  J\uroń,
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Gm-eril;uv. jx)wstańe6w t  roku 1830 
1831. z okazji setnej rocznicy po

wstania, został pięknie udekorowany.
Wczoraj wieczór udały się tani, de

legacje wojskow e, akademickie, m ło 
dzieży szkolnej oraz tłumy publiczno
ści. Po egzekwiach i przemówieniu ks. 
iMatcjkiewicza. ziozono wieńce na po
mniku postaw ioirym przez miasto 
Lwów na tym cmentarzu.

Wi<v,zoreru na placu..św. Ducha o- 
zdobionego transparentami i flagami 
orkiestry w ojskow e odegrały pieśni na- 
rodow-e. \a s le p m e  orkiestry ro /eszh  
się po  mieście, grając, po ulicach do  
późnego wieczora.

Do uświetnienia obchodu przyczy
niła się równidż orkiestra tram w ajo
wa, która grając, przejechała po  
wszystkich Lujach w wozie pięknie  
przybranym

Wiole gm achów  było  ilum m ow a  
nych. ,\ aj piękniej ośw ietlone były  
gm achy Dyrekcji koleji, Izby skarbo- 
wdj. Kałusza, Głównej Poczty itd.

Byty długoletni zast. kierownika 
Miejskiego Zakłada Pogrzebjwjgo

] a ip  H p to s R i
zawiadamia, ia otworzył

□  Z A K Ł A D  □  
P O tiM E lif lU IY

WE LWOWIE 
przy ul. S o b iesk ieg o  9  

telefon 89-40

urządza poyrznhy, przeprowadza 
e k s h u m a c j i  i wywoź* zwiok 
solidnie po n a j n i ż s z y c h  cenach 
i na bardzo dejodu warunKacb.

Dziś przedpołudniem  po nabożeń
stwie w katedrze, odbyła się defilada  
wojskowa. w7 której wzięły udział ró 
wnież oddziały przysposobienia woj- 

organizaeji narodow ych  
Pogoda była iście w iosenna, przelo  

wr uroczystości wzięły udział tłum y p u 
bliczności.

G olpte służby f e i m n e j .
Z am ordow oł brzcm iekiną k ob ietę , a ciału je) w rzucił uli studni.

skowdgo i

(k p rz if l  sądem we Wiedniu ódbyle się 
roźprJjwa przeciw .Literowi I lenrykow i, odsia 
niająea ' cuchnące bagno iteisićjszcńó i.Mrojii.

Rozprawa la w swych przeslamy.irh paśu- 
w a  nam pytanie kto winien'.' 1’cwncin bowiem 
jest, że w innych warunkaeli zwyrodnia ły  za
rządca dótn- swych prak tyk  nie mógłby stoso- 
wać.

Tragizm' położenia o lia r .  zależnych od lei-

i  -vr-r̂ 4. • . •

S H T O I A M

b i e l i  i  c z y ś c i  z ę b y

fCdldSfrufa kolejowa na nowrwjrfctóiwaBt)] linii.
1 o so b a  zabita .

GDYM  A 29. listo p. (Pat.) Dziś 
rano na now ow ybudow anej linji ko
lejowej w pobliżu stacji Orłowo- Ko- 
libki, w odległości 1 klin od Gdym, 
wydarzyła się katastrofa Tcolejowa 13  
wagonów z węglem  pociągu tow aro
wego, zdążającego do portu z p o w o 

du rozluźnienia się. szyn kolejowych  
spadło z nasypu Hamulcowy p o 
ciągu został zabity.

Na miejsce katastrofy zjechały w ła 
dze  gdańskiej D yrekcji kolejowej.

Miejsce katastrofę zabezpieczono, 
ponieważ panuje gęsta mgła.

Krew na sali sądowej.
Słowna ibelgę p rzep ła c ił iy £ is m .

Z  sa li kon certow ej.
Koncert orkiestralay

P. T o w . M u zyczn ego .
Drag, Koncert Polsk Tow Muz zawiera! 

u tw ory nowoczesnych komjiozytorów, Braunfel- 
sa, Caselli i Tansm.ma. oraz sym fonie Haydn i.
, S infonietta" S '[ 'aminami m a jasne i w y
mow ne zarysy  i delikatna instrum enta lna  sdn- 
t ę ; najwięcej interesuje słuchacza „n ok lu rń"  
d la  swych barw im presjonistycznych — Bdv 
T ansn ian  je-si jednym  z nowoczesnych kom po
zytorów  polskich, to Alfred Caselia jest nim 
w  dzicsi/uiue nowoczesnej muzyki włoskiej,  k13- 
rego „Concerto" na  mała orkiestrę  smyczkowa 
z solowemi skrzype-uini i a l tów ka wykona.no 
n a  koncercie Poi. Tow Muz Muzyk ten po
s iada  zdecydow aną liz jognom ję hurmoniczn j 
naturalnie, nowoczesną, lecz mnie on tak/.o być 
p rzystępny  i szczerze melodyjny, czego dow o
dem  druga część „Siciliana", \vykonana przez 
o rk ies t rę  pod kierowuirtwe m dr.  \  Sołtysa 
z f inezją i szczególnym uwzględnieniem od
cieni dvj) im ie /in  eh. Solowe. ustępy wykonali 
koncer tow o  profesorowie. pp. Lzapiiński (skrzy7- 
pce) i Bobarzewski (altówka).

Niemiecki kompozytor W ilter Hraimfels. kłó-
rego  ojM-ra „ P ta k i1 doznalia dość. znacznego 
powodzenia, jesl. nnizyidem teelinieznic wysoko 
s to jącym , .snuneiinie dbającym  o fo.mę. a choć 
jest w gruncie meglęboki. umie słu< imeza w 
suicie „Szklana góra"  aamte-esow ać riie.ood/ien- 
nem i pomysłami orkiesLi-owemi i zadowolić 
szerszą  publiczność.

Jeśli ktoś w  utworach Tansinaim i pierw - 
szej części (sinfonia) C;&( di narzekał na dzi
w ac tw a  harm onijn i i b ra k  szczex'ośei uczucia 
a  hy to  lakieł) bardzo  wielu — to znto £>y I wy
nagrodzony  prześliczną sym fon ją  H aydna  l/w. 
pożegnalną, gdzie muzyka (inszy i uczucia 
u m ia ła  skute.eż*ue przemówić do -słuchaczy, któ 
rzy  dhigotrw ającem i oklaskam i dziękowali dy
rygentowi p Sołtysowi za doskonale w y konanie 
całego p rogram u ' koncertowego.

Koncert skończył się o godzinie 11 tej Czy 
nie Dożjiaby produkcję rozjx>cząć wcześniej 
i skrócić nużące p rz e rw y 7 Ord

Rości ludzihie z przód ISO lat.
Podczas regulowania i b rukow ania  placu 

przed  kościołem św. M irji Magdaleny, wyko
pyw ano  prawie codziennie liczne kości ludz
k u 1, k tó re  badiuio komisyjnie i grzebano na 
zmentarzu. Nie dziwiło to mkogo, ponieważ 
jest rzeczą [>o wszechnic waadomą, ż,e dawniej 
■ibok każdego p raw ie  kościoła islnhd cmentarz, 
n a  k tórym  grzebano zm arłych.

W poniedziałek dn ia  21 listopada robo tn i
cy. w yrzucając  s ta re  schody  w korytarzu, 
przylegającym do  kościoła a należącym daw
nie j do państwowego Zakładu kurnego kobicl. 
znaleźli zakopane kości ludzkie, zachowane nie 
lepiej niz, kości znalezione przed kościołem. 
W ezwana kom is ja  stwierdziła, że znalez.one ko
ści leżały w  ziemi przynajmniej 150 lal, oraz 
że n iem a żadnej podstawy do robienia jakich
kolwiek senzacyjnych przypuszczeń.

Powyższe wyjaśnienie podaje urząd para
fia lny  tegoż ko.śrioła

(K.) N a  sali sądu okręgowego we  
Wiedniu, rozegrał się. krwawy dramat, 
którego tło m a następujące podłoże.

Wroku 1927, niejaki jjlektoryk Kran 
ciszek, z zawodu szofer, sprzedał O- 
bermristrow i Antoniemu, kupcowi, au
lo m arki Sleyor. na raty za icenę 10.213 
szylingów.

U m ow a jednak została zawarła  na  
tych warunkach, że auto jest w łasno
ścią Rektoryka, do czasu, aż Oberinei-  
ster nic spłaci wszystkich rat.

Po spłaceniu 3 tys. szylingów O- 
bermeister popadł w  kłopoty finanso- 
wfo —i rat sp łacać nie (mógł i .auto prze
szło z(p io\rotom  do  rąk Rektoryka, (

Z tego pow odu rozgoryczony Ober- 
medster znieważył s łow nie szofera i

sprawa znalazła swój epilog w sądzie.
Kupiec sąd przegrał, ale uważając  

to za niesłuszny laki s lan rzeczy, spra
w ę oddał do sądu aj M aryjnego.

STRZAŁY \  \  SALI SĄDOWEJ.
Vi dn. 24 lun. sprawni obrazy szofe

ra, znalazła się przed sądem apelacyj
nym  Gdy i lutaj Obrrm eisler obelgi 
swojo powtórzył, m ów iąc: „ten szubra- 
w iee mnie zniszczył11 — Rek to ryk w y 
jął z kieszeń'- re\vohver 7 - ostrzałowy, 
oddając (i strzałów do stojącego obok  
Obcrmeistra.

Huk w ystrzałów  i Obermeisler w 
kałuży krwi jtadł lru])em u s tóp  obroń-  
(•i - -  Rektoryka aresztów ino

—o—

Po „zw ycip łw te" wyborczem sanacji nz Hresocb wschodnich.
nrohobi/cż

Przed i \ 'b o r ; im i  to sen uu na twiszym te
renie agitacja opozycji wogóle oslnbla zn a cz n ie : 
naje7ynui( iszą była czwórka. Powszechnie da
w a ło 's i ę  odczuć duże zniechęcenie, t ik miesz
czaństwa, jakoteż, rohotnikow i ohiopow, k tó
rzy p a l r z a  w lasnemi oczyma 110 w \h o r v  do 
Sejmu, (łowi ulali -Szkoda fatygi 1 To też zw ła
szcza robotnicy opozyejonL.s; i w duż.ym pro- 
eem-ie wstrzymali się o(l gtosow mia. Mimo te
go Drohobycz, dat około 800 siódemek na 1100 
czwórek

Jeśli chodzi o wieś. lo wybory do Sen ilu 
o d lu  w.dy się analogicznie juk do Sejmu 
a jak. tó wiadomo.

Nic dziwnego że niejeden z obywał eh cen
tralnej Polski,  n i e  jest w stanie zrozumieć, ja 
kim 1 udem sanac ja  moglti zdobyć np. w tarno- 
powkkuu 7 m andatów  Dla nieś, kresowców.

Osobliwy zamach samobójczy kobiety.
T l i Seti- arzowna. /Sani przy ul. Bfmznej 

Fi,ai .w 9, dzb o godzinie 1-szej w nocy z 111- 
w aży łi ,  że .służąca jej,  25-Iclniia Paulina Pach 
towna. ram  knęta sit w ubikacji ustępowej, 
skąd  u eh o d u t  przez szpary  gaz węglowy. Po
dejrzeć, ijne żr usiłuje o n a  pozbawić się życia 
Schwarzówn 1 powiadomiła o tern nu('szkająee- 
go obol. przodownika Szczerbaja. Dd> na pu
kania i we.;v.anbi do o twarciu drzwi nie lwio

Pies wściekły w ul. K u r t a ; .
W ul Kurkowej obok Strzelnic miejskiej 

wczoraj p i  południu, pies. niewiadomego [>o 
chodzenia, rzucił sic na 7-Ielmego Zbigniewa 
k a sp ro w a  i p ik ą sa l  go w rękę No pomoc 
chłopcu pospieszy 1 pi-slennikowy lteitlinger. 
k lo n  poczal ścigać psa. U wylotu ulicy l 11 ji 
Lubelskiej czworonóg, tocząc pianę, zaatako
wał 16-Ictniego Moze.sa Doroszewskiego (Żol 
k iewska 15) i ukąsił go w nogę Hcltinger na- 
orul wówczas pizi-konaiila. że pies jest wście
kły. Scigai go przeto w dalszym ciągli i n a  
wzgói-zu obok kościoła Karmelitów zasirzclit 
melH-zpicczne zwierzę. Poi- iadomiony o tein 

•rakarz, zab ra ł  padlinę Pokąsanym  eblop-om  
udzieliło nas tępnie  pierwszej p a n o r y  Pogotowie

tera leży w (em, żc miały one do wynoni, 
albo być narzędziem w rękach zwyradni.dea. 
albo być skazane na śmierć głodować

A l b o  o d d n . s -  s i ę .  a l b o  p r e c l i .  . s l n ż l u j

.leiter Henryk, 28-letni mężczyzna, ie 1 za 
rządcą w dobrach bogalego przemy -1 nu u 
Iballludiera. '/. racji swego stanowisk 1. pod
ległą 11111 była cala służba folwarczni, ieite' 
wwkorzyslai te okoliczność i k.i/drj miudej 
służ.ieej (i.świadc/.al że albo odda 11111 się do
browolnie, albo straci zajęcie.

(Idy Jeihs- 8 stycznia b. r. ożcaiil się. /.da
wało się. że męka młodych slużacyah sloni- 
czy 1 ię. Przypuszczenia lo okazały się ni du
szne Olo diun I marca 1). r. zgłosiła się do 
zarządcy 17-leluia Klara lleiling i oświad
czyła. że zaszła w ciążę i-on jcsl ojcem, pio- 
sila pr/vt(aii o pomoc, w przeciwny 111 razijS 
opowie wszystko żonie.

Mlołrm ni glowr.
.Iciba- w odpowiedzi 11 1 pro.diy młodego 

dziewczęcia chwyci! pod ręka leżayy młot i 
uderzvl niian swa oliarg dwukrotnie w głowę, 
a ciało w zucil do sludni.

(Idy7 po kilku dniach zauważono brak Kl 1- 
ry Hialing i [)()w7i.idomiono o lem Jęiiier.a. lon- 
że kazat zawiadomić żaiidarmerję wiadomość 1. 
że zaginiona służąca wr zamiar/c s.unobiijezy 1.1 
w skoczy la do sludni

Przybyła komisja śledcza, slwierd/iła jed
nak, że lleiling została zamordowana.

Podejrzenie padło na jcilera, który poc/al- 
kowo zaprzeczał wszy.s.Kienm. w końcu przy- 
z.u d się do mordu, twierdząc, żę uczynił lo 
dlatego, że lleiling (lieiała go szanlażować

Jak w v'..azu ja. akta śłedzlwa, kochankami 
Jeilera .były wszystkie młodziutkie służące na 
folwarku, klóre na rozprawie jednogłośnie ze
znają, że musiały oddać się bruialowi chcąc 
utrzymać się na posadzie, i uniknąć katowania.

asfjwie w  tagLetki
t iilf llf  j e s s w e  n iedoścign ione  

jtiko śt-odek prr.eeiuikw 
Bólorif ijTou' Zeb.śui t ^ n e w /w e n tu  i  iLeum.iiyzr

Do nabycia we wizytłkidi _r „ kac,. 7

po leni, cośm\ widzieli, to rzecz zrozumiała.
Łnamiiuinym jest u nas  fakt, że w  p ierw 

szych dniach po w yborach  do Sejmu, w ysłu
gujący się sanacji lokaje z. BBS. więcej i 
głośniej wyli z iw e c h y  niż sami sanatorzy.

N ijnmiej zc zwycięstwa sauncji cieszy się 
Pawełek Denasiowicz. Napnaeówal się okropnie, 
p raw da, że nie darm o  (do czego je.s/.czr w ró 
cimy), ale e.o jem u z tego. kiedy m arzenia  ca
łego jego życia prys ły  i postem nie został. 
Poprostu sanacja w y d ry c b u ę ln  go na dudka, 
a jK> w yborach k ip n ie  (a może już kopnęła) 
jak  tylu um yeh jej nawet wsslrętnyeb choć 
potrzebny cli s ługusów .

No, jiatrzrie . — i P iwelek |>osłem nie zo
stał.  a wielbiciele i wielbicielki jego, którzy 
szykowali fraki i suknie, celem złożenia mu 
wizyiy gratulacyjnej,  zawiedzeni leraz. patrzą 
nań krzywo. Ol". 1 p rzykrość!

od|xnviedzi Szczerbaj dostał się do w nę trza  
przez okndL gd /ie  zasiał w  stanic n iepr/ya  
tonmyni Paehtownę Okazało się, że n a b ra ła  
onA żarzącego się węgla do miednicy 1 wde- 
e ln.jąe ula tn ia jący się gaz, uległa zaczadzeniu.

De.v])eralkę odwiozło wezwane, Pogotowie ra t  
do szpil da. Życiu jej n ie zagraża niebezpie
czeństwo. Powodu żam achu samobójczego nie 
zdołano na razie ustalić.

. f
ratunkow e, poezem skierowano ich do Insty
tutu Pasieni owskiego, przy  ul Piekarskiej 56.

B ezro b o c ie  w zrosło  w ciągu  
roku w dw ójnasób .

klan bezrobociu 11:1 dzień 1 lisu>|iailu r. 1). 
wzrósł prawie o 3 tysiące w stosunku do koń- 
c 1 tygodnia poprzedniego, ij. d a  dnia 25. paź
dziernika i wynosi obecnie 11)7.319 osób. — 
Stan na dzień 1 październikti wynosi 167.151, 
n a  jKiezątku września 176.810 Jeżeli sięgniemy 
do liczb z roku zeszłego, lo znajdziemy7, ze ilość 
bezrobotnych n a  2 lis topada 1929 roku s tano 
wiła zaledwie 93.800 — w ciągu roku  zatem 
bezrobocie wzrosło prawi® w dwójnasób.

Na pokrycie strat
z powodu konfiskat

składu tow7. Drewniak 100 zł.
Dalsze datki przy jm uje  Adminislracjvi ,.Dz. 

I a id " ,  ul. Syksluska 21. II j)

Film a nrwsczesna fotografia.
W ślad za rozw ojem leehjuki filmowej, kro 

czy szluka fotograficzna. Obrazy pełne siły 
i życia, które dotychczas jeno film doMarczal 
wzrokowi naszemu widzimy teraz na  zdjęciach 
fotograficznych tw a rz e  do złudzenia żywo 
otrzym ywali"  do (Dis jedynie n a  ekranie, spo- 
ty lam y  obecni, ' i na  fologralji wykooanejt 
p rzy  blasku reflektorów najnowszego lyjm. 
k lorych umil ję tne znsto.uiwaiiie daję zdjęcie nie 
ustęjmjącT w  mczem obrazow i filmowi mu. 
Zaledwie znikoma ilość fotografów w Polsce 
zda je  sobie sp raw ę z wagi jaką w ew iora ją  
efekla świellne na rezullai fotografji. \P 'l ier
fotograficzne „Yenus j)o wielolelnicl' dośv iad- 
ezcuiach i nieslriuizonycli wysiłkach jiosla-
wiwszy sobie za warunek jKitaczenie fotografii 
z filniem, w~/,ięlo rozliral z rzeinieślnieiwein. 
i zdofato doprowiuD.iii fologratję  do ' żyn
szluki i ar lyznm . S tud ja  uzujiebuoiH zagnanieą 
i ścisłe wzorow mu- się na pierwszorzędnych 
atelier foiogr.. oraz w ytw órn iach  fibnowyeh. 
dojKimoglo w y mienionej f irnu, w du /.ej mie
rzi do uzyskania oiu-cnych wyników. Kto d / iś  
reflektuje na fotografje w ykonane z ni\iwdzi- 
w ym  arijz inern ,  kto chce w’icdz,eć, jakby wy
g lądał w  ram ach  srelirnego ekranu , niechaj 
fotografuje się w atelier „Yenus1 zaopatrzę. ■ 
nem u teraz j>o przenicsi ''niu się do now o u rzą 
dzonego lokalu jirzy ul AkademieKiej i. 24, 
Iclef M  OS "  paclei (e, w najświetniejsze u r z ą 
dzenia świetlne i środki techniczne, których 
rezultatem jest fotografia i In Folosfilm.

—O—

Z ty c ia  z tp lązk o w g o .
Dnia 20 lis topada od b y ła  się w  sali przy 

ulicy Butowskiego N adzw cczajne Walne Zgro- 
m adzenie Związku Pracowników* Polskiej Spół
ki Telefonicznej (Oddział Związku Pracowni 
ków  konnn iah iych  i Dżyteezn Publicznej), 
n a  klórem  w ybrano  nas tępu jące  w ładze zwią
zku :

Z arząd , przew. Pietrusiński Czesław zast. 
przew. Zielińska Zofja, sekr. Janicka Jadwiga, 
zast sek re ta rza  Marek Jim, ska rbn ik  L askow 
ska  Zofja, zast. Wojtowicz Jan . członkowie : Ka 
szuba Jan , Bojarski Micho. Jaw orsk i W iktor  
Pokorów uu Waierja , Pfemcfówma Em il ja  i Ro- 
s łanow ska Janina

Kom isja rru ń z ijfn a : tylabow icz i)ieczysław. 
Diukiewiez Bogusław, Laskow ska Marja.

Sąd koleżeński Zwiuyez Suuiisław7, Strze
lecka Zofja, Burakow sk. Mury.iTi
! f 1 i ' 1
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K r o i ; i k a  Program r^djowy.
■  E  ffl N T I . 11-1, A d n i n  !0 l iiil is iiu H o  19.'t(l r

Lwów, dnia 2!) listopada 1930.

BEPEKTUAft TEATRU WIELKIEGO:
Sobota, o godz 7.30 wiecz. „KORDJAN" 

J, Słowackiego w  inscenizacji 1.. Schillera. 
(Przedstawienie uroczyste ku uczczeniu 100-ej 
rocznicy Powstania Listopadowego^.: P rem jera .  

Niedziela, o godz. 3 popoj. „kord jim ".  
Niedziela, o godz 7.30 wiccz. „Aida".

REPERTUAR TEATRU ROZMAITOŚCI:
Piątek, o godz. 7 30 wiecz. „Dzwony z Cor- 

neville“ . (Premjera).
Sobota, o godz 7 .10 wiecz. „Dzwony z Cor- 

neville‘ .
Niedziela, o godz. 3.30 |n>pol ..Dzwony

z Lorneville“.
Niedziela, o godz. 7,30 wiecz „Dorota An

gor m a n n 1
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Perfumy mo
je j żony1'.

Niedziela, o godz. 3.30 po poi. „Perfum y
m ojej żony1'.

Niedziela, o godz. 7 30 wiecz. . Perfumy
mojej żony11.
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI

Nobola, o godz. t :>jk>1 . „Król biernik 111 
Sobota, o godz 7 30 wiecz. „Opiekuj sic

Aniclją". ( /n iżk i  ważne).
Niedziela, o godz 12 tej w j>oŁ k ró l  P ie r 

n ik  Iii Przedstawienie dla dzieci.
Niedziela, o godz. 1 ]H)poł „Ciotka K aro la11. 

Ceny zniżone.
Niedziela, o  godz. 7.30 wiecz. ,,Opiekuj sic; 

Amclją1' Zniżki ważne.

B i l  110 KONCERTOWE M. TLI BK.A :
Środa, 3 griu ln ia : V Afislrzowski koncer t  

abonam entow y Mauryce Itosenllwl, pianista.
Piątek, ,.V grudnia : Tl Mistrzowski Koncert 

abonam entow y — Trio Po/.niaka.

HAGLANA palla zimowe, wierzchy futrza
ne, kurtki, ub ran ia  angielskie smokingi zp i t rw  
szorzędnych inalerja tów  . w;, twornie wyko
n ane  we w łasnej pracowni poleca tanio i na. 
k redyt firma A. AATTTELS, Składy 'tekstylne. 
Lwów, Rutowskiego 7 naprzeciw K atedr '. .

KONC1 RT PIAN JSTA MAURYCEGO E 0 -  
SENTIJALA odroczony dniu 3 bm., odbędzie 
się we środę, 3 grudnia. Znakomity wirtuoz 
wykona m. i. .sonaty 0-molI op. 111 Beelho- 
venn i B-mol! Chopina. Bilety z dalą  3 listo
pada  ważne.

PRZYCHODNIA PHZECI Wli LtIM AT YCZNA 
wyłącznie dla ubogicłi, zostaje  ponownii o tw ar
ta, przy  Poliklinice Powszechnej, ul. Lindego 
1. u Przyjęcia : w  (łoniedziałki, środy  i piątki, 
od  godziny 10— 11 przedpoł.

ZA CIĘŻKI ł.t P NA MŁODE RAP Ki Hi 
letni Kazimierz Elorjański, o raz  17-letni Józef 
Łupkowski,  skrad li  sh ipy  żelazne, wartości 500 
zł . na szkodę Józefa Bosickiego, zam. przy  ul. 
Zadwórzańskicj 53, oraz ]x>mpkę żelazną, w ar  
tości 200 zł., z podwórza realności p rzy  ul. 
Lwowskich Dzieci 3.7, n.-t : zkodę Rom ana Rud
nickiego Policja, p rz \  puszczając, że nielelni 
złodzieje zbyt zmęczyli się przy unoszeniu 
ciężkiego łupu, odstawiła ich na od]X>ezynek 
do aresztu

ZA CIASNA MC ULICA. Jan  Czapelski, ja 
dąc wozem ulicą Lr meiszkańską, u wylotu 
ul. Łyczakowskiej zawadził o Inamwaj, k tó ry '  
uszkodził Z j idących nikł nie poniósł szwanku

KRADZIEŻ! 1 ARESZTOWANIA. W sklepie 
Pepi Kalz, przy ul. Zyblikic.wicza 52, skradzio
no płaszcz damski, w artości 350 zł — Do 
mieszkania .Tanu Koszmana i Aleksandry Su- 
mik, p rzy  ul. l.eona Sapiehy 2. dostali się 
jacyś włamywacze, którzy po splądrowaniu  
całego mieszkania skradli różne rzeczy, nieusta
lone) n a  razie wartości.

AV areszcie zoslali osadzeni . Włodzimierz 
Ogrodnieki jako podejrzany u kradzież garde
roby, na szkodę Andrzeja Kalelyira (Zborow
skich 30), Mieczysław Bicniowski za kradzież 
wiktuałów n a 1 szkodę Karola W i-cezyslego (Gró
decka 10), Kazimierz Dziurzyński za kradzież, 
n a  szkodę d r  Gintla, Jadwigia Kilarska za 
kradzież, oraz Ahirjia Romach jako podejrzana 
o  kradzież.

lłDJKI I AWANTURY, łan 1-ampika Kra
sińskiego 5), doniósł policji, że. n a  budowie 
przy lii. P ijarów  53, niejaki Henryk W rona 
|K)bił go laską za lo, że nie chciał mu zara^ 
zapłacić za 1-dniową pracę.

Wojciech Milri.s/ewsldiZyupiń.skiego 18), po- 
b it Marję lluber  (Sokoła 8) i groził jej za- 
bi'uem..

Mikołaj Reduarczuk, Marjian Pomjiow ki i 
J an  Noga zostali przy trzy imani za opilstwo
i aw an tu ry  uliczne. 

PIES N. Kmorlinyrlingowej Grochowska 53) ]H)- 
kąsał dotkliwie Marję I ofejinę (Grochowska.38).

Slspzec usiławał zaiRordswać cdrhĘ.
W .laryczow u1 Starym, tamtejszy gospodarz, 

7:>-lelni Jodko  Wawrzyn, żyt w niezgodzie ze 
sw ą  zamężną córką, Ju lją  llujialo, z k tórą  
lirooesował się o polo.

Nienawiść s la rca  spolęgowlała się w' osta t
nich  dniach z powodu przegrania procesu do 
tego stopnia, że poslanowił z a m o rd o w a ć ,córkę. 
W tym celu strzelił do nie) z rew olweru i 
ciężko zran ił  ją  w lrw e udo.

Niedoszłego mordercę aresztowała ]xilicja.

NIEDZIELA, dnia 30 lis topada 1930 r.
9.30 Tranem , nabożeństwa z kościółka n a  Woli 

i założenie kamienia węgii Inego ]>od jtomnik 
gen. Sowińskiego, w związku z 100-Ietnią 
roćznica Powstania listopadowego.

11.30 Tr. z AYarszawy : t oczysta zmiana war- 
I.y w .Belwederze.

1J.58 Retr. sygn. czasu z Obs. Astr
12.00 Tr. z W ar z.awy Inauguracja Zjazdu 

Historyków Polskich w  Warszawie.
13 00 r  Il-gicj części Poranku z t i  111 Ys arsz,
1 1 BO Tr. z W arszawy . Audycja roln icza z m u

zyką : „Coś ważnego, o czeni na wsi mówią 
i myślą '.

15.10 Tr. /. AYarszawy Program dla dzieci 
„Andrzejki1'

16.09 P rogram ow a sk rzynka  pucz Iow”..
16.20 ? '? ? Trzy' pytajniki
16.10 Ti z K rakow a:  „Nowe m etody bada juą  

mocz — w gł. prof dr. M Siedlecki.
16.58 Wieczornica polsko-jugosłowiańska.
17.30 Konceri z płyt gramof.
17.10 Tr. z W arszaw y; Konceri Repr. Ork. 

Pol Państw
19.00 Rozmai (ości.
19.25 Tr. z Warszawy Feljeton pf „O Anlku 

z Mokotowa i cesarzewiczu Konstantym' 
w g l .  red. J. Merezyński.

19.lt) l.'„ow.-.ki koiminikat sportowy i koncert 
z pfyl gramof.

20 00. Tr. słuchowiska z W iln a : „N a ustach 
g rzechu1'.

20.30 Tr.  konceri u (k>pnł. z W ai-szawy.
21.10 Tr. z W ar,zawy Kwadnans literacki. 

Maurycy Mochnacki —. „Atak spiskowców 
na Belweder1' fragment z „Hifctorji Narodu 
Polskiego".

21 25 Dalszy ciąg konce.rtu z Warszawy.
22.00 T ransm  z W arszaw y: Felj. )>L , )’amiąl- 

ki polskie w  P a ry żu 1'.
22 15 T ransm . z W ar.szawy: Duet wokalny
22.50 T ransm . kom unikatów  z W arszawy '
23.00 T ransm . muzyki tanecznej z W arszawy

PONIEDZIAŁEK, dnia ł grudnia 1930.
11.58 Tielr. sygn. czasu z Obs. Astr.
12.Op Koncert z płyt gramof.
15.50 Lekcja języka francuskiego.
16.15 ' t ran sm . z W arszawy P rogram  dla dzie

ci s ta r s z y c h : „Hallo, ogród zool w  W ar
szaw.e py ta  was, jak  nazwać małego rysia".

16.10 Pieśni na nu tę  ludową w  wyk. p. Rom. 
Tyganika

17.15 Konceri i>opołud.niowy.
1 8 . 15 R o z m a i t o ś c i .

19 10 Skrzynka pocztowa rolnicza.
19.25 „Pogawędki lekarskie." — wygł. dr. H. 

łierzecki.
19.35 I‘ra.suwy dziennik radj
20.15 Omówienie koncertu międzynarodowego.
20.30 'I ransm isja  koncertu  m iędzynar z Bel

gradu.
22.00 Felj. p. t. • Tajemnica Dalekiego W scho

du" — wygł. p. Ew a (l.slachiewiczówna.
2 15 K o ń m i  p ły t gr.unof — Komunikaty.
23.00 Transm. muzyki tan. z WarszUiwy,

K om unikaty.
POLSKI ZWIĄZEK EUTOMOI.OGICZNY. — 

JĄ-L; zebranie )niesięczne odbędzie się w  po 
niedziałek. d n ia  1 grudniu, o godz 18-tej 
w'- Muzeum itn. Dzieduszyckich, z rch u a lem  d r  
Kmela p. t . : Kilka rzadszych chrząszczy z M;i- 
lopolst i wschodniej.

NIEDZIELNE ‘ P O P II .A R N E  WYK LADY 
w teatrze „M arysieńka" ,(pl. SinolkiA odbędzie 
Z IIYG.JLNY. A\ niedzielę, 30 listopada w kino- 
się poranek na k tórym  wygłosi Dr. Mieczy
sław Andruszewski wy kład . (1 chorobach  we
n erycznych1' Część 1. Wstęp wyłącznie- dla 
mężczyzn. Początek o godz:. 10.30 przedpoł

ZWIĄZEK ZAiWÓDOWY ROBOTN1KOW 
BI. DOAALANA CII, Ceglarzy, Wapienników i 
Pom ocników  z siedzibą Lwów, ul. Zielona 
7, I. p. zawiadam ia wszystkie g rupy  w Mało- 
polsce, ż“ w  s |)rawie organizowania się należy 
zgłaszać się listownie lub przez delegatów w 
S ekretarjacie  Związku Zaw Roi). Budowlanych 
L w w ,  /  clona 7, I p., k tóry przy jm uje  co-' 
dziennie od godz 9 do 12 w po łudn ie’ i od 
5 do 8 wieczór.

Zawiadamiamy również P. T ta lnw kan tów , 
że m am y n a  wyjazd robotników, j silu czy, stry  
eliarzy, luzaków, u klin buczy i t. d.

Zgłoszenia ustnie lub pisemnie.

R epertuar kin lw ow skich.
A P O L L O : „Glos serca" (polski film dźwię

kow y z Romanówną).
CI i [MjERA RejKuier z W iec/orniaka.
FAT \MOJBGANA Ostatnia kOWpanjef1.

OAZA: „Gehenna pasierbicy"
LASINO: „Student z Szloholnni" (dźwięk.).
( iRAŻANA ^Poganin1 (dźwięk.).
KOPERNIK „P a ra d a  P u ram o u n tu '1 (film 

dźwiękowy w języku polskim;.
I.l NA Bicz Boży1'.'
LEAY : „N a ławie h a ń b y "  — „Jak a  zbrodnia 

jest większa, z miłości czy z rozkazu", (dźwię
kowy).

MARYSIEŃKA: „P arada  P u ram oum u" (film
dźwiękowy w języku polskim).

OAZA:” „T ru jące  nsla
PAŁACE: „Niebezpieczny rom ans" z Betty 

Amani i Bog. Samborskim.
PASAŻ: „Złoto pustyni1 i dodatek dźwięk.
PAN „Moralność pani Dulskiej".
PROAITEN : ,,Córka Szatana", oraz „Panien- 

ka  z objeklywem".
SPLENIJID „Niewolnica IJeipona".
STYLOW I „Dzielny w ojak  Szweik" oraz 

^Grzeszna miłość .
LCIKCHA : „Postrach z ło cz y ń có w 1 oraz

„]li)>ek i Lopek".

Do Z arządów  Związków Z aw o
dow ych we Lwowie.

AVzywa - się wszystkie Zarządy Związków 
Zawód, o natychm iastow e przedłożenie listy 
kandydatów’ na  ławników do Sądów Pracy.

Na ławników do Sądu Pracy 1. Instancji 
należy przedłożyć 21 kandydatów  on:iz 18 za
stępców, zaś do II. instancji 12 kandyouiów 
1 8 zastępców

Przy stawianiu kandydatów  n u h ż \  uwzglę
dniać dotychczasow ych ławników , ze względu 
n a - i c h  obeznanie się z tokiem sp raw  w sa.dzie. 
Listy kandydatów  należy przedłożyć nujpi5ż 
niej do dn ia  2 grudnia. Związki, które na CSKIS 
swych list n ie przedłożą, jioniosą same 'kon
sekwencje.

Listy  sk ładać należy w  sekre tariacie  Okrę
gowym Zw. Zaw., ul. Ossolińskich 8. II! p

Za Kom. O kr Z w. Zaw Jan KififilW'.
Za Radę Zw. Zaw. H >. Ln.sAouw/.i,

SPOFT
ZARZĄD BKS-u we Lwowie zwołuje zebra 

nie członków wszystkich sekcji, a  to : piłkarską.
1 e k 11 o a 11 ef y cz 11 ą . kolarską, łei ę ż ko- a 11 et vczn a., szei - 
chowaj, na  dzień 1 grudniu 1930 r„  ó godz. 19 
w l o ka lu  RKS-u .  R \ u e k  8, I p,

AA ART A CZAJł.M Na boisku Pogom ju- 
Iro o s ( diii i Zawody ligowi we Lwowie AA'orty 
poznam- kiej i CzartJycR Zawody odliędą s'ę 
o .godz .  11-lej przed południem.

POGCN AA Y.IEŻDZA DO KR \KO\A A na  
ostatnie zawody -j < r aix>' i .i Spótiianie to za
decyduje, kto będzie niis lr/em piłkarskim bie
żącego roku.

PO\\ 1 O K ZEM L ZAWODOW LKLH.i A - -  
82 p. )). Niedoszłe zawody Leehja 82 p. p 
odbędą się dnia 2. grudnia we I.wmwie 

LECH-JA GE A AA KROI. .IUCIE, Ju tro  od- 
łiędą się z a w o d t  Lechji o wejśaae do Ligi 
w Król Hucie, a nic we Lwowie, jak mvtme- 
podaliśnn w< wczoraj.-.zym numerze.

f O g l o s z e i n i a >
N ow ość I N o w o ść !

p r o c e s  t o w . j  k:\v a p i n s k i b g o
w  S ą d z ie  O k ręgow ym  w  S o sn o w cu  w  dn iu  27 p aźd ziern ik a  1930 r.

CENA 5 0  GROSZY
Do nabycis w  KSIĘGARNI LUDOWEJ, Szajnochy 2.

B ó l  g ł o »  y
usnw&

PROSZĘ]K. DLA DOROSŁYCH  
z f. m.

„ K O G U T E K - M  i s r e n e  

NervosinM
wyrobu apteki 

G Ą S E C K I E G O  w W arszawio.
Sprzedaj j  apteki.

1 - &  d  o

kiszone ładne w becz łkact około 5 kg. za 13 zł 
marynowane za 16 zł., grzyby suszone, ładne po  
13 zł za 1 kg , bryndzę prawdziwie owczą w be
czułkach 6 I g za 13 z ł , gogodze brużnice smażone 
z cukrem 5 kg. za 16 zł. wysyłt franco sa pobra

niem pocztowem

FI HKAS ' S T U n E R
Kosćwr k. k o łom yji.

Lr It.Ww ł u ■*

TAK TAICIO JtS Ż C Z E  KIE BYŁO)
PłuszszE damsłii!, Ragbny, UPaiiid, Palla, Futra i t. p.
O s t a t n i e  n o w o ś c i  I Dogod. warunki. W y b ó r  o l b r z y m i !

Magazyn konfekcji 
dam skiej i męskiej

Lwów, ul. Łyczakowska 8, tei. 59-73.
UWAGA. Upraszamy •  prz konanie się o naszych cenach — bez przy

musu kupna

R  T A R A K  i S - k a
C z y fa ic ie

Dziennik
b u d o w y

O J E I N f l N i r e  :

Za 1 wiersz m,m 1 szpaltowy szer. 37 m/m za tekstem .15 gr.
74 ,  nadi s ł a n e ....................................................— .40

„ w tekście, kronika . — .70
„ „ po k r rm ic e ............................................... —.55
„ „ na X-sz8j s t r o n i e ...................................... —.80

Cała strona za tekstem ..................
Pół s trony....................................................
Ćwierć strony . . . .
Cała strona w t e k ś c i e ..........................
Ca/a. pierwsza strona pod nagłówkiem

, 560'— zł. 
. 250 -  » 

130 -  „
• 700’— * 
1000’̂ - .•

O g ł o s z e n i a  z a m i e j s c o w e  o  2 5 e , d r o ż e j .

rtodaktor odp.: JULJAN KYCHLfiWSKl 2  drukami L. S. T. W, Lwów, ul. Lpont Saniehy 77, teł, ,4-9.6,


